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SALEZY 


CTh) Nie o sam iakt obalenia ministra | 


spraw zagranicznych, ks. Eustachego Sapiehy 
śdzie nam, tylko o sposób, w jaki mu „kuock 
owi“ zadano i o g!lównego alletę, który wy- 
mierzył weń ten cios. Sama osoba p. ministra 
maio nas zajmuje. Nie jest on mądrzejszy i 
zdolniejszy, ani też mniej mądry i mniej zdol 
ny, jak wszyscy jego poprzednicy. Był sobic 
Paderewski zwykłym, bardzo zwykłyiu yle- 
tantem, nie był od niego zręczniejszyja Patek, 
a nie jest od nich zgrabniejszym ks. Sapieha. 
Wszyscy trzej wnieśli w swój wyscki i tak 
bsrdzo odpowiedzialny urząd chyba tylko ja- 
ką iaką znajomość obcych języków, 


która , 


mniej czy więcej nabyli w dziecinstwie od za~ | 


grańicznych bon i guwernantek. Znajomości | 
rzeczowych nie posiadali zgoła żadnych. Bo | 
też gdzie i kiedy nabyć je mieli? Dyplomacyi 
trzeba się uczyć, 
kunsztu przy jakimś warsztacie od jakiegoś | 
majstra. Takiego majstra nie widzieli ani ur- 
tysta Paderewski, ani adwokat Patek, ani na- | 
wel sam Książę Pan. Samorzuitna i samo- | 
rodna genialność nie jest znowu taką codzien | 
ua rzeczą, by wolno było na niej budować ı | 
na nią się powolywać. f ? i 

Dlatego też Żaden z tych ministrów nie m- | 
miat wyzyskać ani w połowie niesłychanie ko- | 
rzystnej, wprost szczęśliwej konjunkiury, na 
jaka natrafiło wskrzeszone państwo polskie w 
chwili swojego zmariwychwstania A już naj 
gorszy ze wszystkich był pełen temperamenia 
agitator, sam p. Roman Dmowski, który się. 
dąsał na Lloyda George'a i pcgmatwał w spo- 
sób wprost niebywały niejedną żywotną spra- 
wę Polski, którą można było świetnie załatwić. 
Trzeba tylko sobie uprzytomnić perypelyc 
spraw Gdańska, Górnego Śląska i Galicyi | 
Wschodniej. Były w Paryżu chwile, w któ- 
rych najpomyślniejsze i ostateczne załatwie- : 
nie tych spraw dla Połski wymagało tylko 
trochę zręczniejszych zabiegów, a jednak pa- 
nowie Paderewski i Dmowski zaprzepaścili je 
tek. że się nareszcie stały — chronicznemi cier 
pieniami. 

Coś podobnego można powiedzieć i o p.: 
Potku. Wszak on pierwszy ściągnął na Polskę 
podejrzenie i oskarżenie o wybujały impe- | 
ryalizm,, wszak on to był autorem lub tylko 
niezgrabnym wykonawcą projektu ustalenia | 
granic z r. 1772. Nikt chyba nie zapomniał, 
co za tem poszło: wyprawa kijowska i inwa- | 
Zya bolszewicka. 

Nie był od nich gorszy, ani lepszy p. Sa- 
picha. I on w żadnym wypadku nie zasłużył 
na wawrzyny nieśmiertelności. Żadnej spra- 
wy nie popchnął ani nawet na milimetr na- | 
przód. Pokój ryski to nie jego zasługa. O- 
wszem, nieraz próbował swojemu wicemini- 
strowi, Dąbskiemu, pracę uirudniać i, gdyby 


nie przemożny wpływ jego ..kolegi" klubo- | 
wego, p. Witosa, p. Dąbski byłby na samym 


choćby parowozie wrócił z Rygi do Warsza- 
Wwy. A czegóż się nasłuchano w komisyi dla 


| 
| 
jak każdego rzemiosła lub | 
| 


spraw zagranicznych 0 kompletnej nieudol- 
mości p. Dąbskiego. Od Grabskiego do Bar- + 


lickiego jeden tylko sąd: niemądry, niezdol- 


(e 


nie, 


gr" 
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Wasema dzi W Simie odnowie 


ma mowe Llovcia George'a. 


M. Warszawa. (Telefonem). Wczoraj popo- 
łudniu obradowała Rada ministrów nad spra- 
wi. Górnego Śląska. W szczególności przed- 
miotem dwvskusyi była ostatnia mowa Lloyda 
George'a i slanowisto, jakie zajiuie wybce niej 
rzgii polski, Powzięto caly szereg uchwał, któ- 
re uosłaną się do wiadomości publicznej w 
formie deklaracyi rządu, jaką zioży premier 
Witos na najblizszem, l. je środogem posie- 
dzeniu Scjmu. 


Fast panielra yzzołyy in wy ty Tage 
ORIRE KMA OEE ie Sunan. 


M. Warszawa. (ielefonem). Dziś przybył tu 
pociągiem paryskim minister spraw zagraiii- 
czych, ks. Sapicha. Po przyjeździe odbył p. 
Sapieha konlerencyę z premierem Wilosem, 
oraz wieeminisiami spraw zagranicznych. 
O godz. 6-tej wieczerem rozpoczęjo się posie- 
dzenie Rady ministrów z udziaiem mia. Sa- 
pichy. Po załatwieniu kilku nominacyj (m. 
Un b. min. Qiszow kiego na prezesa komisyi | 
reewakuacyjnej i homisyi zwrotu zabytków ) 
w Moskwie, oraz b. mim Wład. Grabskiego | 
isa prezesa komissi rozrachunkowej w War- 
szawie), przysiępieno do ebrud nad sprawą | 
G. Śląska. Minister Sapicha zlożyi relucye o | 
pobycie swoim w Londynie, Paryżu i Bru- 
kseli i zaznajornił izninistrów z syluacyą poli- 
tyczną na Zachodzie w związku z powstaniem 
na Gómym Slasku. Po wysłuchaniu sprawo- | 
zdania rozwinęła się dyskusya, poczem Rada | 

| 
| 


ministrów ustaliła tekst mowy, którą wygłosi 
premier Witos na juirzejszem posiedzeniu | 


Sejmu jako odpowiedź na wywody Lleyda 
George'a. Posiedzenie uznano za ściśle poufne. 


Prośba min. Sapiehy o dymisyę. 
M. Warszawa. (Telefonem). Po posiedzeniu 
Rady ministrów odbył min. Sapieha konferen- 
cyę z premierem Witosem. Jak twierdzą w. 
kołach dobrze poiniormowanych, ks. Sapieha 
złożył na ręce p. Witosa prośbę o dymisyę. 


ŁEM 4 AL. HA H va! . LJ r 
Dikbwidć rada poiskieyo na nole aliantów, 

M. Warszawa. (Telefonem). Z polecenią rzą- 
du poseł polski w Paryżu, Zamoyski, przedło- 
żył wczoraj Radzie ambasadorów notę, odpo- 
wiadającą na krok ententy u rządu polskie” 
go. W nocie tej rząd pelski wyraża zdziwie- 
nie z powodu przypisywania mu w pewnej czę 
ści odpowiedzialności za wypadki na G. Ślą- 
sku. Nota zaświadcza, iż rząd polski nie brał 
żadnego udziala w tych niepokojach; zarzą= 
dźyno środki w celu wstrzymania komunika= 
cyi pomiędzy G. Śląskiem a Polską i dodaje, 
że byłoby pożądanem, ażeby rząd niemiecki 
zajal takie same stanowisko, oraz zapewnia 
tządy aliantów o najszczerszej chęci współ- 
działania rządu polskiego ze sprawiedliwem 
i ścisłem przeprowadzeniem traktatu wersal- 
skiego. W końcu noty rząd polski zastrzega 
się przeciw impulowaniu mu jakiejkolwiek 
odpowiedzialności za wypadki, w których nie 
brał żadnego udziału, a które zaszły na tery- 
toryum nie poddancim jego władzy. 


Prof Askenazy zbija zarzut Lloyda George a 
w sprawic rzekomego przyznania Wilna Litwie. 


Bruksela, PAT. Przewodniczący delegacyi 
polskiej na konferencyj brukselskiej, prof. A- 
szkenazy, przesłał p. Hymansowi notę treści 
uastępującej: Prezes ministrów Wielkiej Bry- 
lanii dnia 15 maja w lsbie gmin oświadczył, 
że na podstawie ukladu, w którym uczestni- 
czyły Ameryka, Francya, Włochy i Wielka 
Brytania, Wilno zcestało przyznane Lilwinom, 
Oświadczenie tego rodzaju, złożone w chwili, 
gdy zgodnie z uchwałą Rady Ligi narodów i 
nie przesądzając W uiczem rozwiązania sporu 
o Wilno, toczą się w Brukseli pertraktacye bez 
pośrednio pomięczy Polską a Litwą, mogłoby 
być imierpretacyą nietylko jako mające szcze- 


A MA 0 


2) 
ERAT ATA 


ny — a tu Jolie bodaj że najprzebieglejszy | 
dyplomata na świecie, któremu radę da i do- 
równa chyba tylko Grabski, ałbo Barlicki — 
stosownie do tego, kto prawie głos zabierał. 


"A w takich chwilach ostrej krytyki siedział 


ks. Sapieha i bronił — swojej własnej skóry. 


aan * RADEK BADA. 


'[eraz miał p. Dąbski sposobność do od- 
wdzięczenia się. Bronił więc swojego szefa z 
całym umiarkowanym chłodem urzędowego 


gólną wagę, ale nawet jako kwestyonujące po 
żytek i racyę bytu tych negocyacyi. Zanim 
mój rząd wypowie się w tej kwestyi, pospie- 
szam z zastrzeżeniem €o do treści wymienio- 
nej deklaracyi, dolyczącej sporu polsko-litew= 
skiego oraz mam zaszczyt podać do wiado- 
mości waszej Ekscelencyi, jakoteż Rady Ligi 
narodów i obecnej konferencyi, że układ wspo 
mniany w powyższej deklaracyi, mający imie- 
niem czterech mocarstw rozstrzygnąć o losie 
Wilna. jest calkowicie nieznany Poalsce, rzą- 
dowi polskiemu, ani delegacyi polskiej w Bru 
kseli. Podpisany Aszkenazy. 


obowiązku... 

I padł p. Sapieha pod razami niemiłosier- 
nyini takiego dyplomaly z Bożej łaski, jakim 
jest chadek Czerniewski. Zdajć się, że w Sej- 
mie niemą dużu posłów o mniejszej inteligen= 
cy i o ciaśniejszym horyzoncie. Czasami od- 
nosi się wrażenie, że ten wódz rozpychającej 
się i bardzo wojowniczej partyi "nawet porzą= 
dnie gazety mie przeczyta, chyba może swoje 


partyjne, o bardzo niskim poziomie kultury i 
mądrości politycznej. Ten pan jest u nas o- 
wym Warwickem, który obala ministrów. On 
daje sejmowi dyrektywy dxplomatyczne. 

Wartałoby, gdyby to nie było tak blamu- 
facem, posadzić takiego pana na kilka dni na 
krześle ministeryalnem, aby się przekonał, 
„Jak ciężko jest mieć własne myśli”, jak to 
mówi Bel-Ami Guy de, Maupassanta. 

Trzeba raz sprawę postawić jasno: Jak mo- 
Żna u nas wogóle prowadzić politykę zagra- 
miczną? | 

Polityka zagraniczna jest z pewnościa naj- 
bardziej „die Kunst des Móglichen", jak ją 

ł'w swoim czasie Bismarck. Lecz taki 
ks. Lutosławski wraz ze swoimi towarzysza- 
mi zapędza komisyę niemal na każdem posie- 
dzeniu do uchwalania rzeczy niemożliwych. 
Rzecz jasna, że żadne stronnictwo nie chce 
brać na siebie odium mniejszego i słabszego 
rozpędu patryotycznego i tak się często u- 
chwala rzeczy, których później minister w ża- 
den sposób wykónać nie może, bo w realnem 
życiu napotyka on na — obcą wolę. W ten 
gposób musiał również Paderewski nieraz dc- 
zawnuować w Paryżu uchwały sejmowe, a sejm 
znowu nie jeden raz musiał odwoływać swoje 
nchwały. Czy można wśród takiego wiecznie 
nerwowego ferworu i terroru ks. Lutosław- 
skiego i towarzyszy, którzy zawsze myślę. że 
ło ich wola rządzi na świecie, tak jak w Pol- 
sce, prowadzić roztropną i celową politykę za 
graniczną, choćby ministrem był nie byle jaki 


M. Warszawa. (Telefonem). Ag. Havasa 

Bonosi, że w amerykańskich kołach politycz- 
bych. oświadczono, że Stany Zjednoczone 
iwstrzymają się od udziału w decydowaniu 
sprawy G. Śląska w razie przedstawienia jej 
przez Radę ambasadorów Radzie najwyższej. 
Rząd amerykański oświadczył z góry swą 
zgodę na taką decyzyę, jaką w tej sprawie po- 
tweźmie Rada najwyższa. 
_ Paryż. (Tel. wł). Pierwszym czynem za- 
Więpcy SŁ Zjednoczonych, Wallacea, po po- 
mMownem wstąpieniu do Rady najwyższej było 
aażądanie w imieniu rządu amerykańskiego 
Wszystkich dokumentów odnoszących się do 
prawy Górnego Śląska. Dokumenty te na- 
itychmiast wydano iprzedstawicielowi: amery- 
fKańskiemu, który je wyslal do Waszyngtonu. 
Krok ten wywołał w kołach dyplomatycznych 
wielką senzacyę. wskazuje on bowiem, że A- 
Rmerykx poświęca sprawie górnośląskiej więk- 
Rzy uwagę, nif fo przypuszczano. W. niektó- 
Rych kołach francuskich obawiają się, że A- 
meryka z powodu przyjęcia przez Niemcy ul- 
matum wpłynie może na to, by Niemcom 
Gddanc miasta przemysłowe G. Śląska, 
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NOWY DZIENNIE: 


dyletant, 
plomata? 

Ks. Eustachy Sapieha jest z pewnością kiep- 
skim dyplomatą. Ałe dyplomatami stokroć 
od niego gorszymi są ci, którzy z ks. Luto- 
sławskim na czele rej wodzą w komisyi za- 
granicznej, a nie znając realnych potęg świa- 
ta i nie licząc się z niemi, udzielają wskazó- 
wek i połeceń zgoła karkołomnych i myślą, 
że jedyną siła polityczną jest jakaś wykrojo- 
na ostro rezolucya. Wiecznie rozpychający i 
oburzający się menerzy endecyi. którzy na te- 
renie międzynarodowym Polsce już tyle szko- 
dy wyrządzili, jeszcze dużo więcej chyba szko 
dzić będą, aż się ludność przekona nareszcie, 
komu właściwie Polska zawdzięcza swoje po- 
lityczne trudności i kłopoty. 

Naturalnie — endecya nigdy nie będzie się 
biła w piersi i nie przyzna się do swoich cięż- 
kich grzechów. Gotowego ma ona przecież ko- 
zła ofiarnego — „anonimowe mocarstwo”. 
Ludność obałamucona wierzy na razie tym 
wszystkim bredniom niedorzecznym, bo sayma 
nie ma jeszcze żadnego wykształcenia ani do- 
świadczenia politycznego. „Fłuzia na Żs- 
dów!" — jest jeszcze dzisiaj w Polsce kwinte- 
sencya polityki zarówno zagranicznej, jak i 
wewnętrznej. Niech tylko społeczeństwo pot- 


ale prawdziwy i wyszkolony dy- 


skie stanie się dojrzałszem politycznie. wów- i 


czas uprawianie polityki w Polsce będzie kun- 


sztem nieco trudniejszym i zajęciem nieco ro- , 


zumnicjszem, a Lutosławscy i Czerniewscy nie 
będą wiedy tej polityki kierownikami... 
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liee głosy mas amerykańskiej 


Nowy Jork. PAT. Na ogół prasa amerykań- | 


jumuj iwie oświadczenie, ziożo- ; » h A I 
ska przyjiuuje życzliwie RE A dobrej BiG: 


ne przez Brianda wobec przedstawicieli prasy 
zagranicznej. Amerykańska opinia publiczna 
jest w wysokim stopniu zainteresowana tem 


. © + . . „a 
oświadczeniem, które umiarkowanie przyczy- 


nia się do tem łatwiejszego przyjęcia śmiałego 
stanowiska na korzyść Polski, stanowiska o0- 
pierającego się na danych historycznych oraz 
na traktacie wersalskim. 


Nowy Jork. PAT. (Havas). Według zdania 


„New York Tribune", ostatnia mowa Lloyda 
popierająca propagandę niemiecką. | 


George, 
jest zaproszeniem Niemiec do wznowienia 
wojny. Stany Zjednoczone, pisze dziennik, 
nie chcą się mieszać do europejskich sporów 
terytoryalnych, moralne zaś poparcie z ich 


strony należy się tym, którzy protestują prze- ! 


ciw niezwyklym koncesyom. poczynionym na , 


rzecz Niemiec przez Anglię, po części upowa- | 
żniających już je do chwycenia za oręż celem | 
inwazyi na terytoryum nieprzyjacielskie. We- : 
Niemcy nie są tak : opinia publiczna, która gwałtownie domaga się 


dle „New York Tribune" 
naiwni, aby robić sobie nadzieję, 
Anglią a Francyą nastąpi zerwanie. 


Wiocby goda sie rarozyraniczeie Górnego Slaska proponowane prze Frantye? 


Paryż. PAT. (Havas). „Journal“ donosi, że 
rządy koalicyjne zwróciły się do swoich de- 
legatów w Opolu z żądaniem, aby uczynili wy 
silki zmierzające ku temu, aby komisya mię- 
dzysojusznicza zamieściła na końcu swojego 
raportu w sprawie uregulowania problematu 
Górnego Śląska wniosek jednogłośny całej de- 
legacyi. Delegat włoski podobno miał jaż przy 
fęć linię delimitacyjną, proponowaną przez 
Francyg. 


lainteresowanie we Włoszech kwestyą pórnoślągką. 


Raym. PAT. Pomimo wyborów do parlamentu 
włoskiego sprawa górnoślaska w dalszym ciągu 
kajmuje pierwsze miejsce w zakresie zaintereso- 
Wania. „Corierre della sera“ uważa, że Włochy 
ską być bardzo ostrożne. Dziennik stwier- 

łe sprawa górnośląska jest terenem skrzyżo- 
wania się wszystkich spraw zarówno włoskiej 
polityki zagranicznej jak i wogóle przyszłości En- 


miało bez wątpienia te korzystną stronę, że wy- 


suszy żywotne źródło pangermanistycznego mili- | 
taryzmu, szykującego się do rewanżu, ale z dru- | 


giej strony — kontynuuje dziennik — przyznanie 
Niemcom pewnej części Zagłębia węglowego mo- 
głoby się przycznić do ułatwienia Niemcom wy- 
płaty odszkodowania i do zmniejszenia powszech- 
nego napięcia. Te dwa punkty widzenia będą mu- 


EEN EE O Ć 


Stany Ziedneczome a Górny Slask. 


siały być wzięte pod uwagę z całem uwzględnie- 

niem stosunków francusko-angielskich. Wszelka 

możliwość prowadząca do pogodzenia przytoczo- 

nych powyżej tez powinna być uwzględniona z ca- 

łą świadomością, aby nie doprowadzać więcej do 
jetnieniń. 


O najrytblejsze wyrównanie różnic 


Z powodu zareagowania Francyi 
na mowę Lloyda George'a. | 
Londyn. PAT. (Havas). Według informacji | 
dyplomatycznego redaktora „Daily Chronicle" , 


powszechnem jest pragnienie wyrównania mo- l 


"Re. TRA" 


NE R. 
żliwie najprędzej różnic w opinii sojuszników 
w sprawie Górnego Śląska. Według zdania 
londyńskich kół dobrze poinformowanychę 
francuskie spoleczeństwo błędnie rozumiało k 
niewłaściwie interpretowało niektóre ustępy k 
ostatniej mowy Lloyda George'a. w Izbie gmin 
„Times“ pisze, że dotychczas nie wiadoma 
jeszcze, czy Stany Zjednoczone będą już re 
prezentowane na najbliższej konferencyi mięs 
dzysojuszniczej. W chwili obecnej nie da się 
jednak jeszcze powiedzieć, czy będzie to kons 
ferencya tylko w cztery oczy między Brians 
dem a Lloydem Georgem, czy też będzie ta 
posiedzenie całej rady najwyższej w. pelnym 
składzie. -3 

Londyn. PAT. (Havas). W sprawie iuformacyì 
podanych w prasie francuskiej a donoszących, że 
Lord D'aternon dał do zrozumienia, iż Górny, 
Ślask będzie przyznany Niemcom o ile wykonane 
będą przez nie zobowiazania płynące z traktatu 
wersalskiego ,„Times* dowiaduje się, że 
sza informacya jest nicis}: Lord D'Abernom 
zwrócił uwagę rządu nici. c. kiego, że po przyję* 
ciu rozejmu powinien uczinić dobry początek 
przez wykonanie bez zastrzeżeń postanowień ro- 
zejmowych. „Daily Chrocicle* dowiaduje się, że 
przedstawiciel Anglii w mię Jzygojuszniczej komi- 
syi w Opolu energicznie zoproitesiował przeciw 
ewentudiwiamu wkroczeniu band niemieckich na 
górnośląski obszar piebiscyiowy. „Times“ daje 
wyraz radości z powodu ustania oburzenia prasy 
francuskiej wywołanego pierwszerni sprawozda- 
bmi o treści mowy Lloyda George w izbie gmin 
w sprawie Górnego Śląska. Dziennik ten przyj- 
muje zwielkiem zadowoleniem wiadomość. że ko- 
misya ruędzysojusznicza w Opolu czyni wielkie 
wysilki celem znalezienia sprawiedliwego roz- 
wiązania w sprawie Górnego Śląska, przyczem 
dodaje, że mężowie stanu znuźni nieustającą pra- 
cą i uginający sic pod ciężarem jej odpowiedzial« 
ności wypowiadają się czasem z nadmierną gwal- 
townością, lecz wówczas cała prasa krajów soju- 
szniczych powinna usiłować doprowadzić opinię 
publiczna do umiarkowania do najspieszniejszego 
powrotu do wzajemnego porzumienia się i uzna- 


Poincare za przyznaniem obszar przemysł. Polsce, 


Lyon. PAT. Radio. Poincare pisze w „„Mas 
tnie“: Myśl, że pomimo rezultatu plebiscytu 
górnośląski okręg górmiczy mógłby być od- 
stąpiomy Niemcom, oburza zarówno Belgię 


| jak i Francyę. Tak Belgia jalè i Francya ro- 


zumieją, że Niemcy szukają na Górnym Śłą- 
sku rewanżu za traktat wersalski, że Polska 
silna i kwitnąca jest gwarancyą przyszłego po- 
koju. Byłoby niemożliwą rzeczą dopuścić się 
krzywdy, zaprzedając Niemcom górników 
górnośląskich, którzy wyraźnie stwierdzili 
swoje żądanie przyłęczenia do Polski. 


Pogotowie Reichswehry. 


Lyon. PAT. Radio. Berliiski korespondent 
„Journala“ pisze: Reichswehra jest już od 8 dni 
na pół zmobilizowana, żołnierze skoncentrowani 
w koszarach. Nawet socyaliści są zwolennikami 
akcyi wojskowej na Górnym Śląsku, a niemiecka 


tej initerwencyi, uważa ją jako grę nietylko o 
Śląsk, lecz także o Prusy wschodnie i korytarz 
Gdański. Podniecenie umysłów w Niemczech, jak 
stwierdza korespondent francuski, nie było nigdy 
tak wielkie, jak obecnie. 

Paryż. PAT. (Havas). Jak się dowiaduje „Echo 
de Paris", w dniach ostatnich panuje na Górnym 
Śląsku zupełny spokój. Natomiast po niemieckiej 
granicy koncentracya oddziałów Reichswehry 
trwa w dalszym ciągu Żołnierze niemieccy jak 
również ochotnicy przekraczają granicę małemi 
grupkami, 


e a e 14 
Ostatni termin rozbrojenia 
LJ 14 e 
Niemiec — 20 maja. 
Paryż. PAT. (W. B. K). Przewodniczący 
kcmisyi kontrolnej dla spraw kontrolnych w. 
Londynie, generał Nollet i przewodniczący 
komisyi koalicyjnej dła spraw lotnictwa, ge= 
nerał „Nastermann, oświadczył rządowi nie- 
zmieckiemu, że w myśl przyjętego ultimatum 
mają do 20 maja przeprowadzić Niemcy roze 


| krojenie, które określiła nota eliantów z dnia 


29 stycznia 1921 r, 
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Na zebraniu przedstawicieli prasy, odbyłem 
W biurze Organizacyi syońskiej w Londynie, 
wyświetlił Żabotyński, członek Egzekutywy 
Wyońskiej, zajścia, jakie ostalnio miały miej- | 
%ce w Palestynie. Powiedział on m. in.: Jest i 
%e pewnością niemożliwem, by rozruchy w | 
Yaffie miały swe źródło w zachowaniu się ży- | 

ich komunistów, których jest niewicika 
_ Barstka, nie mająca żadnego wpływu. Jasnem 
że ma się tu do czynienia z arabskim na- 
padem. Należy jednak oczekiwać nadcjści: 
Bzczegółów, które dopiero pozwolą stwierdzić, 
kto zawinił w wypadkach. 
izacya syońska odnosi się z pełnem 
taufaniem do Wysokiego Komisarza i jego 
zadu, jednakowoż jest nadzieja, że rząd nau- 
Ezy się czegoś na podstawie ostatnich zajść.” 
ski wylicza caky szereg blędów, jakie 
. Nie przeprowadzomo gruntownej 
zmiany wśród personalu administracyjnego w 
Palestynie. Pozostawiono na dotychczasowych 
stanowiskach wielu urzędników, którzy prze- 
tiwni są nowemu rządowi i niechętnie odno- 
szą się do mandatu, mającego na celu stworze 
Die żyd. siedziby narodowej. Osopy, które ja- 
Wnie agitowały za pogromami, Z 
| 
| 


Ra wolność. Zaszedł nawet wypadek, że osoba 

taka wyniesiona została na wysoki urżąd. 

Herbert Samuel idzie jeszcze za dawną libe- 

Talną tradycyą angielską, zezwalającą każde- 

mu na wypowiedzenie zdania, choćby ono by- 

ło niebezpieczne. Arabowie jednak wychowani 

Zostali w innej szkole, nic rozumieją więc tej 

Wolności. Przyzwyczajeni przez dawny rząd 

turecki, wiedzą oni, że zezwala im się mówić 

tylko to, co się chce, by uczynili. Obecnie po- 

zwałą im się głosić, że nie dopuszczą do stwo- 

Tzenią żydowskiej siedziby narodowej, choćby | 
mieli przelewać krew, rozumieją więc, że im | 
Się wręcz to każe czynić. Nadanie' wysokiego 

lizędu prowokującemu agitatorowi również | 
zrozumialem zostało przez Arabów w ten spo- 
sób, że, by osiągnąć wysoki urząd, należy się 
posługiwać prowokującą agitacyą. Żabotyński 
Wyraża nadzieję, że nareszcie kres położy się 
bledom raz popełnionym. że da się żydom pa- 
lestyńskim dostateczną obronę, przestając wre 
szcie mówić o obronie tak wątpliwej natury, 
jaką jest mięszana milicya. 


Dj pay 
asa"! 


Dr. ilenryk Apte. 


«ustaw Mahler. 


(W s0 rocznicę śmierci — 18 maja 4914 r.). 
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W maju zeszłego roku odbył się w Amslerda- 
mie z inicyatywy tamtejszego Concertgebouw 


bierwszy kilkudniowy festival muzyczny, po- 
święcony wyłącznie  cyklicznemu wykonaniu 
Wszystkich dzieł Gdstawa Mahlera; Kisrownict- 


Wo tego festivalu spoczywało w ręku genialnego 
imierprelatora i apostoła muzyki mahlerawskiej, 
dyrygenta orkiestry Concertgebouw — Willeina 
Meusciberga. Z wszystkich stron świala zjechała 
Się wierna i wielka już gmina mahlerowska i 
przeżyła tam, wedle zgodnych relacyi chwile 
hajgłębszych i najczystszych wzruszeń artystycz- 
Rych, wywołanych wielkiem dzielem olbrzyma i 
Wielką sztuką jego odtwórcy. Za przykładem 
Amsterdamu poszedł przed kilku tygodniami 
Wiesbaden, gdzie odbył się drugi festival, z takim 
8aimy;n programem i celem. Obok tych dwóch 
Uroczystości w wielkim siylu spolyka się w pro- 
£ramach orkiestr światowych coraz częściej ma- 
«wisko Mahlera; jego symfonie zdobyły sobie w 
Ostatnich latach przodujące miejsce, uiedaleko 
ovenowskich. £ tego wszystkiego najwido- 
Cznniej wynika, że nadszedł już czas przenikania 
zwycięstwa tej muzyki, przepowiedziany I na 
Pewno oczekiwany przez misirza i jego heroldów, 
Czas, który miestely nie często przychodzi ża ży- 
Cia autora. Kiedy inni żaliłi się przed Mahblerem 
(on sam prawie nigdy) na ciężką drogę jego SZłu- 
ki odpowiadał „mogę czekać" i okazywał cier- | 
Bliwość i rezygnacyę, których nie miał na innych 
Polach swej nader wicikiej działalności, twierdząc | 
tu, żę vita fugax“; wierzył jednak w swe posłan- 
Rictwo artystyczne i spokojnie czekał | oto w 
kilka lat po śmierci wszedł do panieonu nicsmiec- 
telnosci, a nazwisko jego w historyi syruionii są- | 


 Zabotyński o położeniu w Palestynie. 
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SPRAWA IMIGRACYI. 

Nie można uwierzyć i na żaden sposób nie 
można pomyśleć — wywodził dalej Żabolyń- 
ski — że imigracya żydowska miałaby być 
wsuzymaną, chociażby na jeden tydzień. Jest 
nawet doniesienie ołlicyalne, że tymezasowo 
wsłrzymano wylłądowywanie inigrantów, 'co 
jęst zrozumiałem tylko ze względów technicz- 
nych. Okręty nie mogą przybić wprost do 
Jafly, trzeba więc imigrantów przewozić na 
brzeg malemi łodziami. Niestety, zajęci są tem 
Arabowie, wobec czego zrozumiałem jest, że , 
utrudnia to wylądowanie imigrantów w Jaf- 
fie. |Imigracya żydowska do Palestyny oraz 
praca odbudowawcza muszą nadal odbywać 
się bez przeszkód. Naród żydowski powinien 
zrozumieć, że tylko przez stworzenie środków, 
potrzebnych do przewiezienia wielkich mas ! 


—————>——0— 


imigrantów, oraz przez rozpoczęcie robót na 
wielką skalę, można do tego doprowadzić, że 
Arabowie zrozumieją i uczują, że nie leży w 
ich mocy znieść uchwałę mocarsiw i Ligi na- 
rodów. 

Żabotyński podał też wiele nader ważnych 
faktów. I tak: Churchill powrócił z Palestyny 
z najlepszym sądem o pracy żydowskiej w Pa 
lestynie i o chalucach. Pozatem zapewniono 
organizacyę syońską, że obecne zajścia lub 
jakiekolwiek inne, nie.wpłyną na rząd w kie- 
runku zmiany polityki wobec Żydów i Pale- 
slyny. To, co przyrzeczono w deklaracyi Bal- 
loura, co zatwierdzonem zostało uchwałą w, 
San Remo, będzie z pewnością wykonane: 
Ogólnie panuje przekonanie, że smutne zaj- 
ścia, jakie miały miejsce w Palestynie, nie 
mogą wstrzymać pracy odbudowawczej akoło 
żydowskiej siedziby narodowej w Pałestynie, 
jeśli tylko naród żydowski dostarczy wszeł- 
kich warunków połrzebnych do tej pracy; 


Frtolotywa Ory. Syoishiei przew ograniczeniu imigracji do Palestyny. 


Jerozolima. (2. B. K.). Z powodu nacisku 
pewnych kół Palestyny i Egiptu, zabronił rząd 
palestyński dwom okrętom pasażerskim z i- 
migrantami, które już przybyły do portu w 
Jaffie, zarzucić kotwicę. Komisya Syonistycz- 
na i Waad Leumi energicznie prołestowały u 
rządu przeciwko takiemu postępowaniu władz. 
Rząd zapewnił jednak, że zarządzenie owo bę- 
dzie miało moc tylko na przeciag nasiępnych | 
dwuch tygodni. W całym kraju panuje spo- 
kój. 

Londyn. 2. B. K. dowiaduje się, że Egzeku- | 


| 
| 


tywa Organizacyi Syonistycznej jest przeciwną 
wstrzymaniu imigracyi żydowskiej de Pale- 
styny chociażby na krótki okres czasu. Samo 
wstrzymanie imigrantów żydowskich w dro- 
dze do Palestyny już zaszkodzi sprawie syo- 
nistycznej, gdyż może być uważane przez agi» 
tatorów arabskich za cofanie się syonistów w 
związku z ostatnimi wypadkami w Jaffie ł 
napadem na kolonie żydowskie. Należy roz- 
począć imigracyę żydowską do Palestyny na 
wielką skalę. 


Moemiiet Centralny Org. syońskiej 


r ER 2 6 
w Polsce 
Warszawa. Centralne biuro organizacyi syoń- 

skiej w Polsce donosi: 

Natychmiast po nadejściu pierwszych wiadomo- 
ści o krwawych zajściach w Palestynie ewrócił 
się K C do kierowniriwa. syońskiego w Londy- 
nie z prośbą o natychmiastowe podanie szczegó- 
łów. W odpowiedzi na to otrzymał K. C. wiado- 
mości o przebiegu wypadków, któreh natychmiast | 
ogłoszono w prasie. W związku z wiadomościami 
jakie nadchodzą ze wszystkich stron Poiski o zgro | 


MITE AP 
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siaduje z największem — Beethovena. Dziewięć 
potężnych, przeolbrzymich w treści i formie sym- 
fonii i dwie kanlaty symfoniczne („Das klagende 
Lied“ i „das Lied von der Erde“ — to drugie 
właściwie dziesiąta symľonia) oraz ' kilkadziesiąt 
pieśni, cyklicznych i pojedynczych, oto spuścizna 
muzyczna Mahlera. Z% dzieł lych przemawia ge- 
niusz, który w zawroinym pędzie wzlatywał w 
zaświaly, by daciec tajemnicy prabylu i rozpra- 
wić się z nieznanemi potęgami o odwiecznych za- 
gadnieniach świata, duszy, miłości i śmierci, ge- 
niusz przejęty tragedyą i rezygnacyą wypływają- 
cą z nierozwiązania tych zagadnień, a równocze- 
śnie pełen gryzącej ' Satyry i parodyi straszniej 
wstrząsającej w muzyce niż  najgniewnief 
sze słowa. Rozterka wewnętrzna ddbijała się też 
na tej uduchowionej twarzy, na której „dyabeł 
walczył z Goethem“ , (jak się wyraził Herman 
Bahr); z Całej postaci biła taka świełlana i ośle- 
piająca lima olbrzymiego ducha, że gdy miałem 
to szczęście raz w 1907 roku stać kolo niego, od- 
niosłem tak potężne wrażenie, że wpaliło mi ię 
niczatarcie chyba ua calo życie. 

Był największym Życowskim geniuszem arty- 
stycznym nowych wieków; cała jego twórczość 
przesiąknięta jest żydowskim światopoglądem, 
który żył w nim podświadomie i który nadał jego 
muzyce Zupełnie odrę bae piętno, tworząc z niej 
gaiunek sam dla siebie nie dający się porównać 
lub zestawić z twórczością klóregokolwick inne- 
go symlonika (choć niektóre momenty formalne 
wskazują na pośredni wpływ symfoniki Bruck- 
nera). Z żydowskiego jego pochodzenia ukuli też 
— mimo jego chrztu — przeciwnicy jego twórczo- 
ści najwstrętniejszą broń przeciw niemu, zatru- 
waąc czystość sztuki względami raAsowymi. 

Mahler urodził się 7. lipca 1860 w Kaliszt (Cze- 


chy) z żydowskich rodziców jako jedno z jednastu 
dzieci Ż czterema laly grał ua harmonijca i śpie- 
wał mnóstwo marszow wojskowych (obok miesz- 
kania była kasarnia : pieśni ludowych; oba te 


o wypadkach w Palestynie. 


madzeniach wszędzie urządzanych, na których 
wyraża się silne i niezachwiane postanowienie 
ludności żydowskiej wzmocnienia pracy dlo urze- 
czywistnienia syonizmu wysłał K. C. następujący. 
telegram do kierownictwa syońskiego w Lon- 
dynie: 

„„W całej Polsce odbywają się masowe zgro- 
madzenia ludowe w sprawie wypadków w Pale- 


| Stynie. 3 miliony Żydów polskich nie dadzą się 


odstraszyć wypadkami; wzmocną jedynie pracę 


rodzaje tak głęboko się w nim zakorzeniły, że 
prawie w każdej symfonii się powtarzają. (Rytm 
marszowy wywodzi jednak w jednym artykule 
Max Brod z zupełnie innych, głębszych motywów. 
Twierdzi mianowicie, że jestto rytm charaktery- 
stycznie żydowski, przeważająca bowiem część 
pieśni żydowskich, specyalnie nawet liturgica- 
nych o zupełnie abstrakcyjnej treści posiada wła- 
snie ten rytm; wnioskuje więc, że tempo marszo- 
we wypiywało u Mahlera z jego psychy żydów. 
skiej). Z sześcioma lat zaczął naukę gry na for- 
tepianie, którą kontynuował w czasach gimna- 
zyalnych w Igławie, Pradze i Wiedniu; w 15. ro- 
ku życia wstąpił do konserwatoryum wiedeńskie- 
go (u Epsleina fortepian, u Fuchsa i Kremna har- 
monia, kontrapunkt i kompozycya), które opaścił 
w 1878 z dyplomem. Na popisie końcowym wyłe- 
nano scherzo z jego kwintetu fortepianowego (za- 
ginfonego), w którem sam grał partyę fortepia- 
nowa. Po malurze inskrybował na uniwersytecie 
wiedeńskim historyę i filozolię oraz poznał się £ 
Brucknerem, który takže tam wykładał i otaczał 
Mahlera ojcowską wprost miłością (Adoptiv- 
vater); opowiadają, że Bruckner za każdym ra- 
zem sprowadzał go ze swego na 4. piętrze położo- 
nego mieszkania aż do samej bramy. Dużo też 
komponował (sonatę skrzypcową, suitę „„półmoc- 
ną“ na orkiestrę, operę „Argonauci*), ale wszyst- 
ko następnie zniszczył Obcował z Guidonem 
Adlerem, przyjacielem z lat dziecinnych (abecnie 
słynnym profesorem muzyki na wni 

wiedeńskim), Hugonem Wołfem, Lóhrem tā T 19 
laty wstąpił na drogę, na której w pierwszej kuti 
zdobył sobie światową sławę: został dyrygentem 
letniego teatru w Hall, gdzie — za 60 K miesłęcz- 
nie — dyrygował operetki, wodewile itp W rek 
później przyjął posadę w Lubla poiem w Obs- 
muńcu. Tu dyrygował premierą Carmen. W reku 
1883 przeniósł się do Kasseł jako drugi kapel 
mistrz opery z tytułem ,„„Musikdirektor” i pess- 
stał lu dwa lata Przed odejściem sląd dyrygował 


syońską : imigracyę. Urząd palestyński obliczony 
jest tysiącami chaluców. którzy rwą się do wyja- 
zdu do Palestyny. W ten sposób reaguje ż: iostwo 
polskie na wypadki. K. C. postanowił « yzo- 
wać wszysikich syonistów do pracy dlu keren 
Hajesod. Oczekujemy dalszych wiadomośc: 

Klumel, Grinbaum, Po' szewski, Thon“. 

Bezpośrednio potem nadeszły do biura central- 
Bego wiadomości telegraficzne z Jerozolimy i 
T , donoszące o chwiłowem wstrzymaniu 
imigracyi do Palestyny. Biuro centralne otrzyma- 
ło też wczoraj telegram od kierownictwa w Lon- 
dynie wyjaśniające poważne położenie, jakie się 
wytworzyło w związku z zamknięciem wrót kra- 
ja Kierownictwo żąda natychmiastowego pized- 
sięwzięcia wszelkich środków dla umożliwienia 
wyjazdu coraz te większej liczby chaluców do 
Palestyny. W razie przeciwnym grozi wielkie 
niebezpieczeństwo dla calego ruchu. 

Po otrzymaniu tego telegramu K. C. rozpatry- 
wał ma specyalnem posiedzeniu położenie i po- 
wziął szereg uchwał Wysłano również 

do angielskiego ministra kolonii 
następujący telegram: . 

„B milinowe żydostwo polskie jest do głębi do- 
tknięte nagłem wstrzymaniem imigracyi do Pale- 
styny. TySiące najłepszych pionierów rwie się z 
całej duszy do kraju żydowskiej przyszłości. któ- 
ry odbudować z trudem i mozołem. Praca 
ich będzie błodosławieństwem dla całego kraju. 
Zatrzymanie ich w drodze jest katastrofą i nie 
bezpieczeństwem dla całego ruchu  syońskiego. 
imigranci, znajdujący się w drodze mają drogę po- 
wrotną odciętą. Ządamy przeto jak najenergicz- 
niej zniesienia zakazu imigracyi do Palestyny. 

polskie gotowe jest ponieść największe 
ofiary dla odbudowania narodowej siedziby ży- 
Hłowskiej po myśli wielokrotnie powtarzanych, 
nroczystych przyrzeczeń rządu angielskiego. 
Centralny komitet syońskicj orzanizacyi 
w Polsce. 


0 źródeł intryg antyżydowskich w Palestynie. 
Londyn. „Times“ donosi: Kierownictwo 
stronnictwa. młodotureckiego w Angorze zwró- | 
tiło się do rządu sowietów ros. z prośbą, by 
wysłał do Palestyny kilku komisarzy-żydów 
elem agitacyi mającej na celu doprowadzenie 
do rozłamu między ludnością arabską a ży- 
dowską. 


Mładoturog wyrazili też rządowi ros. sowie- 
łów uznanie ï podziękowanie za zdecydowa- 
mie wrogie stanowisko, jakie rząd ten zajął 
mobec ruchu zyrnistycznego. 

„Daily Telegruyh" pisze: „W czasie pobytu 
Churchilla w Jerozolimie zauważył on zupeł- 
hde wyraźnie, że zamierza prowadzić ugodo- | 
wę politykę Żydów z Arabami i chrześcijana- 
mi. W. rozmowach z miejscowemi władrami 
francuskiemi w Syryi Churchill zaznaczył, że 
nie tylko on, ale Najwyższy Komisarz, sir | 
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ms większym festivalu. W 1885 zaangażował go 
lAngelo Noumann do opery w Pradze, w kiórej 
przygotował i świelnie prowadził Wagnera 
„Złoto Rena" i „Walkiryę", Mozarta, „Don Gio- 
vanni“ itd Dyrygował również na koncerlach 
wymfonicznych, między tymi raz bez próby i na 
pamięć (I) dziewiątą symionię Beethovena, czem 
podbił całą Pragę. Wskutek konfliktu z Neuman- 
nem, podziękował i przyjął w r. 1866 miejsce dru- 
giego kapelmistrza (obok Nikischa) w operze w 
Lipsku, w której pracował dwa lata, poczem zo- 
stal powołany (w 28 roku życia) na dyrektora 
nadwornej opery w Budapeszcie. Tutaj rozwinął 
obok działalności artystycznej nadzwyczajny ta- 
leni administracyjny i organizatorski i w krótkim 
czasie usunął dotychczasową mizeryę artystyczną 
i chroniczną finansową. W marcu 1891 podał dy- 
misyę, nie chcąc znosić mięszania się intendanta 
do jego działalności artystycznej i odszedł do 
opery w Hamburgu, gdzie został do 1897; czas 
ta spędzony należy do stosunkowo najspokojniej- 
szego, jakiego zaznał w swem życiu. Doszedł tu 
do zenitu sztuki kapelmistrzowskiej, wystawiając 
opery rozmaitych stylów (Mozarta, romantyków, 
Włochów, Francuzów, Wagnera itd). I tu pory- 
wał za sobą fachowców i laików jak wszędzie do- 
tychczas (wystarczą dwa przykłady: w Budapesz- 
cia ściska go 


NOWY BZIENKAIE 

Herbert Samuel, będa duźyii do zlikwidowa- 
nia zatargu arabsko-francuskiego. lezpieczeń- 
stwo Francuzów w Syryi należy zawdzięczyć | 
przedewszystkiem Herbertowi Samuelowi. 3 
leży też spodziewać się — pisze „Daiły Tel. — 


że nasz sprzymierzeniec francuski zaniecha 
swej propagandy, prowadzonej przeciwko an- 
gielskiej polityce syonistycznej”. 


Szczegóły zajść antyżydów" 
skich w Jaffie dnia i maja. 


„Haarec* z dnia 2 maja przynosi następu- 
jace wiadomości telegraficzne z Jaffy o de- | 
moənstracyach, jakie się odbyły 1 maja, a po | 
których nastąpiły rozruchy: i 
Dziś 1 maja urządzili komuniści żydowscy 
demonstracye z okazyi 1 maja. Demonstranci 
przeszli po ulicach Jaffy i zbliżyli się do Teł- 
Awiw. Uzbrojeni policyanci utrzymywali po- 
rządek. Pochód szedł spokojnie, tylko, że mie* | 
szkańcy żydowscy wykrzykiwali przeciwko 
komunistom, ponieważ ci prowokacyjnie śpie- 
wali pieśni żargonowe. Próbowali też komu- 
niści urządzić pochód po dzielnicach arab- 
skich z zamiarem pozyskania Arabów dla ich 
demonstracyi. Arabowie edpowiedzieli na za- | 
proszenie biciem, poczem wkroczyła policya, | 
której oddział usiawiony pomiędzy Nwe-Sza- | 
lom a Tel-Awiw, strzelał w powietrze dla | 
stłumienia starć. | 

Wedle wiadomości, nadeszłych z Hajfy. roz | 
dzielono 1 maja proklamacye, wydane przez | 
organizacye robotnicze i komunistów. Ci osta- | 
tni wydali też odezwę po arabsku. Organiza- | 
cye robotnicze urządziły obchód na Karmelu. | 

Jerozolima. W zwiazku z wiadomością, że | 
do Jaffy nadszedł okręt wojenny „Kalipsa”, | 
dowiadujemy się, że liczba marynarzy, którzy | 
mieli utrzymać porządek, wynosiła 300 osób. | 
Mówią też o nadejściu 3 innych okrętów wo- | 
jennych do Jaffy. | 

| 
| 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”). 


Londyn. (ź. B. K.). 15 maja. Organizacya 
syońska otrzymała od Koinisyi syońskiej w 
Jerozolimie telegram, zawierający daisze szcze 
góły o zajściach w Jaffie: Podczas rozruchów 
obrabowane zostały wyłącznie sklepy żydow- 
skie. Wśród aresztowanch jest również 20 žy- 
dów. Około 40 policyantów aresztowano pod 
zarzutem morderstwa. Stwierdzono, że więk- ` 
szość ofiar odniosła rany w głowę od kul ka- 
rabinowych. Komisya syońska zajęta jest o- 
becnie ustaleniem wysokosci strat mienia ży- 
dowskiego. 


całym ensemblem hamburskim do Londynu, gdzie | 
dyrygował „Pierścieniem Nibelungów“ i ,„Trista- 
nem*. Po ciężkiej pracy kapelmistrzowskiej odpo- 
czywał w domu, oddając sę muzyce kamerlanej, 
w której równie celował (świadkowie zachwycali 
się np. Geisteririem Becihovena), na wakacyach 
zaś w Alpach tworzył W maju 1897 powołany zo- 
stał do nadwornej opery w Wiedniu, w której 
debiutował Lchengrinem z ogromnem powodze- 
niem; w jesieni został już naczelnym dyrektorem. 
W Alfredzie Rotterze znalazł kongenialnego arty- 
sęt-malarza, z którym ma nowo  inscenizował 

wielką część repertoaru, między innemi Fidelio, | 
Tristana, Don Juana, Higenię, całego Mozarta. 

Podczas tych dziesięciu lat swego pobyiu w Wie- 

dniu zmienił swą artystyczną działalnością mapel% 
nie duchową fizyognomię tego miasta TFeaków, 

wystawiając arcydzieła operowe w tak doskona- | 
łej, dotąd miewidzianej i niesłyszanej formie, że 

cała prasa i pubłiczność paliła się w uwielbieniu 

od tego świętego ognia, jaki w nim płonął. Kto 

w tym czasie był w wiedeńskiej operze na przed- 

stawieniu pod Mahlerem (w ostatnich latach dy- | 
rygował tylko Tristanem, Fideliem i całym Mo- 
Żariem) przypomnie sobie może ten jedyny, -bez- 
przykładny, porywający nastrój, jaki panował 
na sali. Ludzie, zdawało się, przemieniałi się w 
Greków, z różanymi wieńcami na głowie, którzy 
ppzysżii słuchać jakiegoś świętego misteryum. Od 
pierwszego podniesienia ręki czarodzieja 


m" 


w sprawie zajść w Jaffi@. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika” > | 
Londyn. (ż. B, K.). 15 maja. Poseł Brigit 

zaipterpelował w Izbie gmin ministra kol r 

Churchilla, czy jest w możności donieść 0'*%* | 

szych szczególach wypadków w Jaffie. | 
Odpowiedź min. Churchilla brzniala: f | 

kommunikowałem już prasie wszystkie A 

góły o wypadkach w Jaffie, które otrzymać 

od Wysokiego Komisarza. Rząd ustanowił pe 
mitet śledczy, eclemm wyświetlenia przy: s | 
zaburzeń. Prawdopodobnie nie otrzyma | 

dalszych wiadomości przed zakoń d 

śledztwa. 


komissa dla utrzymania poraka w Jaffe 


Jerozolima. (Ż. B. K.). Za inicyatywą a$ 
du palestyńskiego odbyła się w Jaffie k 
rencya przedstawicieli żydów i Arabów 2 
współudziałem Nahuma Sokołowa. Zadanie” | 
komisyi jest znalezienie sposobu utrzymać 
porządku w mieście. Uchwalono skupić w 
kie sily dla tego celu. 


Przygotowanie Świałowego hemgrogi syeiekiega. | 

Jak już donieśliśmy, został Komitet WJ? 
konawczy światowej organizącyi syoistyczaćj 
zwołany na 22 czerwca do Pragi. Konierencj” 
potrwa tydzień, a celem jej będzie przygało” 
wanie Kongresu syonistycznego. Dotąd termit 
Zjazdu stale był odraczany z powodu wyjazd 
dra Weizmanna do Ameryki. Ponieważ stó” 
sunki się tak uleżyły, iż Weizmann będzie owp 
siał dłuższy czas zabawić w Ameryce, sprawo” 
zdanie złoży w imieniu Egzekutywy inż. Us” 
szkin, który wyjeżdża 28 b. m. do Emopý“ 
Narady Komifciu wykonawczego dotkną naj“ 
ważniejszych zagadnień sycnizmu. Śwint %4 
dowski oczekuje wyników tych narad 7 regt 
większem naprężeniem, iż Ameryka wyślć 
piętnastu reprezentantów do Pragi. 


| Maalan Pady l 
Prel. Ligii k premdenia Redlnna > 
Nowy Jork. (2. B. K.). Prof. Albert Lt 

stein został w tych dniach przyjęty przez pret 

zydenta Hardinga w Białym Domu.  Prezy? 
dent bardzo gorąco przywitał prof. Einstein$ 

i fotografował się razem z nim. 
iowy Jork. Untwersyviet w Princeton obda- 

rzył prof. instema godnuścią doktora hono* f 

rowego. 


ni błędu. Kiedy po skoiiczonych aktach rezwi” 
niano salę, ludzie palrzali na siebie z błon" 
uśmiechem szczęścia i niedowierzaniem, że do 
wdy co dopiero przeżyli takie chwile i z nięcie”” 
pliwością czekali dalszego ciągu, a na końcu nik 
nie ruszał się z miejsen i czekał na cc: więc! 
Tosamo powlarzaio się w sali koncecrłowej, zwa” 
szcza na koncertach 1iiltarmonijnych. 

Z czasem jednak niska, podła zawiść siwos71i3 
przeciw niemu kamaryllę, która postanowił 
utrącić lego człowieka za wszelką cenę; czlonEś 
mi jej, byli zawiedzeni w nadziejsch zutorowić 
recenzenci, na których nie zwracał uwagi, bankiet - 
rzy, na których żury nie przychodził, arystokraci 
których kochanki powyrzucał 2 baletu, szejąwić 
zniesionej przez niego klaki itp. dźenlelmeni, któr 
rych punkiem zborzym była kawiarnia hotelt 
Imperia]. To zacne towarzystwo zdobyło sobić 
smutną, herosirałorĄą sławę przyczynienia się 
dymisyi; z błahege powodu (sprawa urlopu), P” 
dziękował i odszedł pozostawiwszy po sobic nie" 
zatarte wspomnienie, Odtąd dyryguje w zimo 
wych miesiącach w Ameryce, gdzie stworz009 
dla niego specyainą orkiestrę, ale nie znajduje Í 
nigdzie tego zadośćuczynienia artystycznego. 1% 
kie mu dała praca w Wiedniu. 
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 Nowyskandai«: iwersytecki 


w War- awie. 


Onegdaj doniósł wa: 
lė. w kołach uniwcr=y! 
azda się pogloska, ic «< bec intryg na wydziale 
prawniczym przeci, kandydaturze członka 
Akademii Umie'sirx :i zrof. Askenazego i inne- 
go wybitnego uczono Oraz innych nadużyć dzie- 
kana, prol. Isoa ; :życki zażądał ostatecznie 
załatwienie jego+prośby o dymisyę". 

W ,„Kuryerze Foiskim* z dnia naslępnego czy- 
tamy w tej saine) sprawie co następuje: 

„W związku z podang przez nas wczoraj imior- 


how Warszawie roze- 


mszczą o usiapieniu prof. Petrażyckiego ze stano- 


wiska wykladającegu w Uaiwersytecie Warszaw- 
ezim dowiadujemy się, iż sprawa ta zaczyna 
przybierać "lurakter nowego skandalu uniwersy- 
tecziczo. Mówią powszechuie o przesiseniu w Se- 
nace mkaiemickim i ewentualnem ustąpieniu 
da. uru wydziału prawnego. Wśród młodzieży 
n. uuoiruckjiej panuje wielkie oburzenie: Projekto- 
v one jest zwolunie wiecu ogólno-akademickiego i 
n "qdzenie strajku demonstracyjnego. 

+'odobno czynione są energiczne zabiegi o zła 
godzenie cziego konfliktu 1 zadośćuczynienie wa- 
rnnkom poslawionym przez prof. Petrażyckiego. 
iWpłynęlo za to silne i zdecydowane stanowisko 
młodzieży akademickiej... * 

„naród“ cytując wiadomość podaną przez „Ku 
ryera Polskiego”, zauważa m. i.: „Nie prze- 
hrzmiaiy jeszcze echa ostatniej afery w uniwer- 
sytecie warszawskim z powodu przebałolowania 
przez wydział filozoficzny prof. Baudoina de Cor- 
teray, kiedy znów spodziewać się musimy nowe- 
go skandalu w stylu godnym Ciemnogrodu.. Tym 
razem chodzi o ustąpienie prof. Leona Petrażyc- 
kiego, uczonego o wszechświatowej sławie, 
chluby nauki polskiej, któremu już Kilkanaście 
lat temu proponował katedrę uniwersytet berliń- 
ski Prof Petrażychi postawił w swoim czasie 
kandydaturę prof. Askenazego, członka krakow- 
skiej Akademii Umiejętności, na profesora histo- 
ryi Polski w uniwersytecie warszawskim. W 
riysl projektu prof. Petrażyckiego, prof. Askena- 
zy miał wykładać ma wydziale prawa i nauk po- 
łiiycznych. Ale senat akademicki uniwersytetu 
warszawskiego uznał, że prof. Askenazy wykła- 
dać na uniwersytecie warszawskim nie powinien 
„Wówczas preł. Petrażycki zagroził dymisyą. Nie 
może bowiem nadal wykładać w uczelni, której 
senat daje dowody wyraźnej aberacyi umysłowej. 
W chwili obecnej dymisya prof. Petrażyckiego 
jest już podobno rzeczą posianowioną. Wykłady 
znakomitego uczonego zbliżają się ku końcowi. 
RED A a a TY 
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„Ladna historya“, komedya w 3 aktach Fleursa 
i Caillaveta, reżyserował p. Jan Nowacki, wy- 
stęp p. Zofii Czaplińskiej. 

Pełna finezyi komedya spółki francuskiej spra- 
wia smakoszom literackim i kulturalnej publiczno 
ści estetyczną rozkosz i to nietylko dla całego 
mnóstwa pereł dowcipów, nanizanych na nitce 
akcyi, ale przedewszystkiem dzięki dyalogom łek- 
kin, jak pianka szampana przedwojennego. 

£rodkowy akt tej pogódnej sielanki jest arcy- 
Aziełem sui gneris, należałoby tylko skrócić akt 
trzeci, usuwając zeń przedewszystkiem  auegdoty 
»„konfiturowe“. Komedya miłych Francuzów przy- 
pomina miniaturki zdobiące mieraz staroświeckie 
<tworski. W takim staroświeckim dworku snuje się 
przemila fabuła ostainich dwóch aktów, a auto- 
rzy umieją wydobyć śmiech nawet z tak napozór 
poważnej perypetyi, źe dziewczyna pięć minut 
przed ślubem, gdy zgromadzeni są goście weselni 
ucieka ze swoim kochankiem. 

Zwyczajnie podobno tęskni dziewczyna za mę- 
żem, a mężatka za kochankiem, albowiem trud- 
hiej o męża, niż kochanka, lecz panowie z nad 
Bekwany porzucili banalny temat komedyowy i 
nowy pomysł wprowadzili do swej sztuki. 

Wesołość swą zaprawili drobną łezką, bo nie- 
dobra ciotka narzuciła Helence męża, gdy serce 
lej należało do Andrzeja. Helenka jest źrenicą w 
Oku swej anielskiej babuni, która tęsknie ocza- 
kuje przyjazdu pary młodej. Helenka i Andrzej 
Przyjeżdżają; babunia bierze ich za małżeństwo, a 
Helenka zbyt gorąco kocha babunię, by jej apra- 
wić przykrość przez wyprowadzenie z błędu. 

Przepoczciwa babunia czuwa nad tam, by oboje 
Bpelniali swe wzniosła powinności małżeńskie. Te 
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Przegląd i polityczny. 


Polskie Stronnictwo Ludowe a ewem- 
tuaine przesiienie gabinetowe. 


Dobrze poinformowany „Kuryer Polski“ 
nosi: 

„Sejmowy klub r. S. L. przez dwa dni na ple- 
narnych posiedzeniach zastanawiał się nad obecną 
sjtnacyą, a w związku z tem nad pozycya rządu. 

W celu zreasumowania tych dwudniowych 
obrad, odbyło się wczoraj posiedzenie zarządu. 
Uchwał żadnych nie powzięto, wyrażono jednak 
opinię, która nie cd rzeczy będzie powtórzyć. 

A więc P. S. L. ma przekonanie, że nie uda sie 
uniknąć przesilenia przed ostatecznem załatw ic- 
niem Sprawy górnośląskiej i że wobee tego nalt- 
ży zastanowić się nad możliwościami, jakie z ta- 


do- 


ktu tego wyniknąć mogą. Otóż P. S. L. gotowe | 


jest wziąć udzial w uowym rządzie, domagać się 


hędzie jednak trzy nania w nim przestawiiciel- 
stwu i pozyezi, Owpowiadającej sile i znaczeniu 
stronnictwa. 


O ile chodzi o wytyczne dla programu ewen- 
tualnego przyszłego rządu, to P. S. L uważa, że 
stronnictwa prawicy nie mogłyby hyć dopuszezo- 
ne do wywarcia wplywu na ten program“, 

Pe fikwidacyś rmprezy pełlurowskiej 

Ostatnim aktem likwidującej się obecnie Ra- 
dy Republiki ukraińskiej, było uchwalenie usta- 
wy. która postanawia m. i.: 

„Mając ua uwadze rozwój zdarzeń politycznych 
i możliwość zaistuienia takich okoliczności, 


Rada Republiki pczbawioną Będzie możności zbie- | 


rania się i przedłużania swych czynności państwo 
wych, ustawodawcza komisya administracyjna 
przedłożyła następujący projekt 
rzeniu 

Malej Rady Republiki. 

Na wypadek faktycznej możliwości odbywania 
posiedzeń Rady Republiki, ma się utworzyć Mała 
Radę Republiki, w skład której wejdzie przewo- 
dniczący wszystkich frakcyi Rady Republiki. Pre- 
zydyum Małej Rady Republiki tworzy prezydyum 
Rady Republiki". 

Usiawa określa ponadto, że Malej Radzie przy- 
sługują prawa Rady Republiki, że decyzye iej za- 
padaj: większością głosów, że większość Małej 
Rady tworzą 3; glosów zastąpionych głosami fra- 
keyi. Ustawę tę przyjęła Rada Republiki, przemil- 
czając jednak siedzibę tej Małej Rady, co jest w 
tym wypadku sprawą niemałej wagi, albowiem 
Petlurowcy zdają się obecnie być zawieszonymi 
w powietrzu, 

I tak dotkliwym ciosem sa dla nich 

niepowodzenia w Rumunii. 

W lwowskich kołach ukraińskich otrzymano 
wiadomość, że władze rumuńskie nie zezwoliły 
przedstawicielom 

Lecz Petlurowcy zdają się w oryginalny spo- 


sceny, zwłaszcza, gdy babunia na progu sypial- 
ni rzuca gałązki rozmarynu, wierząc, że tym 


sposobem przyjdzie na świat syn, mają w sobie , 


niewysłowicny urok. 

Babunia zbytnio gniewać się nie potrafi, swoje 
złote serduszko odsłania nawet wtedy, gdy mło- 
dzi winowajcy wyznają swój grzech, który legity- 
mują zawarciem związku małżeńskiego. 

Nigdzie może nie uwydalniono tak świetnie bla- 
sku starych miłych wspomnień, jak to uczyniła 
spółka francuska w osobie siarej ośmdziesięcio- 
letniej babuni, żywej kroniki ubiegłych czasów, z 
których potrafi snuć pajmijsze reminiscencye. 

„Ładna historya“ t. į. romantyczna awanturka 
Helenki i Andrzeja nabiera jasnego blasku przez 
wiieszanie się w tę sprawę babuni. 

A ta babunia w  interpretacyi p. Czaplińskiej 
była tak przemiłą, dostojną rmatroną, tak majesta- 


tyczną i rozsłoecznioną staruszką, że kreacyą tą | 


dała, nie wiedzieć po raz który, wymowny przy- 
kład swego niezrównanego ariyzinu. Począwszy 
od stylowego ubioru, a skończywszy na każdym 
ruchu rąk, miała w sobie ta sylwetka znamiona 


wielkiej sztuki, że powiew tej sztuki tak przenik- : 
nął całą widownię, iż znakomitą artystkę frenely- | 
cznie oklaskiwano i obdarzono mnóstwem kwie- , 


cia. 

Rolę Helenki odegrała p. Malicka z właściwym 
sobie niewysłowionym urokiem, wlewając w tę 
kreacyę miły liryzm, słodycz i całą szczerość uczu 
cia. Narzeczcnego, który stracił żonę, pięć minut 
przed ślubem, oddał z dużą dozą komizmu p. No- 
wacki, wyborny reżyser tej sztuki. 

Zasługują na żywą pochwałę pp. Przywdar, 
- Andruszewska, Józefa Modzełlewska i 
Skalska. Główną rolę amanta pormiczoną niewła- 
ściwie p. Orzechówskierau, który nie mógł się 
wemó w swe rola W. Fallek, 
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ustawy 0 utwo- i 


rządu Petlury ua utworzenie ! 
swej siedziby i założenie organizacyi wojskowych. | 


nio 
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s6b wymykać się . «j opiesyi iao oŃjega pogło- 
ska, iż rząd Pellu:: nawiązał csowania z rzą- 
dem francuskim i 76 wynikiem rokowań jesi prze 
jęcie przez Francyę wojsk Petlw;, przebywają: 
cych w Polsce i wcielenie ich do f.ozii cudzoziem- 
skiej. Wszyscy wyżsi olicerowie wyjeżdżają do 
Francyi już w tych dniach. 

Terminy płatneści Niemiec w r. 1924, 
W myśl układu londyńskiego i przyjętego przes 
Niemcy ultimatum, będą te ostatnie miały w r. M 
wywiazać się z zobowiązań w następujących ter 
minach: 

1. czerwca — zapłata jednego miliarda mk. w 
zlocie. 30. czerwca — zupełne rozbrojenie. 1. lipca 
— oddanie komisyi odszkodowań obligacyi na su- 
mę 12 miliardów mk. w złocie. — 15. lipca — 
| pierwsza kwartalna rata stałego anuiteiu w kwo- 

cie 2 miliardów mk. w złocie. 15. sierpnia — pier- 

wsza kwartalna ralo 26% wartości wywozu nie- 
mieckiego. 15. października — druga rata anui- 
ictu 2 miliardowego. 1. listopada — oddanie ko- 
| wisyj odszkodowań obligecyi na sumę 38 miliar- 
dów mk. w złocie. 15. listopada — drrga rata 
kwartalna 26% wartości wywozu niemieckiego. 
| 
| 
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Br. WEISSELASS 


b. asystazt Uniw. Sag. 
ordynuje obecnie od 3—11 przedpołŁ i od 3—5 popok 
w chorobach wc" nątrznych, specyainia sQrca; 
| nere . przemiany materył. 
| Własna pracownia do analiz lekarskich. 848 
Kraków, ul. św. Gertrudy 2. Tel. 1130 (k gl poczty). 


Ur. med. śózef Zeltner 


ordynuże jak zwykie 


sg A FRANZENSBACZIE 


„sarilner Ragmi 


PODZIĘKOWANIE. ii 
Komisya Funduszu robota. palestriskiegc składa na 
toj drodze najszri.eczniejsze podziękowania: 
Pani Mali Pikon, p. Jakóbowi Kańchowi, ań- 
stwu Liebgoldom, Hoffmanom, p. Weissbro- 
| towi, Klingerowi. Bracławskiemu, Bachnerowi, 
| Bożikowi, czioukom orkiestry, oraz dyr. Jakó 


bowi za przyczynienie się do korzystnego 
wyniku urządzonego wieczoru „humorystycz- 


nego*. Stow. Poale-Syon. 


PODZIĘKOWANIE. 901 

Żarząd Szpitala żydowskiego w Tarnowie wyrata sor- 
| deczne podziękowanie Amatorskioma Kółku dramaty” 
cznemu pod kierownictwem WPane Mestzgera ze = znół- 
udziałem WPanny Schipper za przedstawienie ns Fan- 
| dusz szpitalny oraz wszystkim WPaniom, które pora- 
gały w urządzeniu zbiórki na rzecz Szpitala żydowskieyo. 
ian WRAZ RE ÓR, 


Poważne warszawskie hiuroekspedyeyinn-transpariowe 


poszukuje do mającej się utworzyć filji w Kraxowie 


KIEROWNIKA 


rutynowanego z wieloletnią praktyką gruniownie obeze 
aanego z wszelkiemi czynnościami, wchodzącemi w za. 
kres ekspedycy: krajowej i zagraniczuej. 


pomoca drohatiora i oromontea(ki - maszynistki, 


Oferty tysko pierwszorzędnych sit z dołączeniem 
krótkiego życioryku i warunków należy skierowzć de 
900 Adm. „Nowego Dziennika” pod „Spedycja”. 


Opieua nad dzieckiem ameryk ńskicgo 
| 2. D. © w krakowie 
poszukuję dla kolonii wakacyjnej w Rytrze 


 kwalifikowanei kucharki 
BorietRicy tejże oraz 
2 freblanek 


na czas od czerwca do końca sierpnia 1921, Zgłoste- 
nia osobiste luk pisemne przyjmuje biuro Komitetu 
Stolarska 15. w godzinach od 11 do 1-ej popołudnia, 


Z okazyi zaręczyn naszej ukochanej rzewodaiczącaj 
p. Sali Silberównej z Sanoka z p. Dr. Welzrabem z Gi- 
nian zasyła najserieczniejtze gratulacye 


1112 Stow. „Twria*. 


Z okazyi zaręczyn członka naszego Wydxlała tow. 
| 1. M. Tarka z p. Erną Leinerów ną z Rołczyie gratala 


serdecznie Stowa: i è 
| 107% a "wadia 
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Uczczenie bohaterów pole- 
głych w |affie. 


i 
a 
Kraków, 18 maja. 
Tragiczne wypadki, których widownią była 
Jaffa w dniu 1 bm., żywem ethem odbiły się w 
najszerszych warstwach krakowskiego żydostwa, 
które, dając wyraz uczuciom swego żalu, Hunnie 
pośpieszyło na wezwanie organizacyi syońskiej na 
zgromadzenie manilesiacyjne zwolane w ponie 

działek wieczór do wielkiej sali Kahalu. 
Po zagajeniu meetiigu przez p. Kwitlnera i wy- 
borze prezydyum, w skład którego weszli pp. dr. 


Feldblum, Kwittner i Spira, zabrał jaka pierwszy 
mówca głos adw. dr Balwa. 
Pierwszego maja — zaczyna mówcą — miał 


miejsce w Jaflie pogrom Żydów. Nie pogrom, ale 
walka, ale bitwa. I jakkolwiek liczba zabitych i 
rannych Żydów znacznie przekracza liczbę zabi- 
łych i rannych Arabów, lo jednak już w samyo 
fakcie walki i obrony leży ogromna eb mię- 
dzy Erec Israel a diasporą. lutaj gdy biją Żydów 
nikt się nie broni, albowiem wszelka walka iu 
jest beznadziejną, jest z góry skazaną na przegra- 
mą. Tam jest chęć i wola żelazna i odwaga obrony 
każdej placówki zdobytej, każdej piędzi ziemi, bo 
tam jest przyszłość nasza. Tuiaj walka nasza z 
pogromami ogranicza się tylko do apelu o kul- 
turę i człowieczeństwo, a tam się bronić musimy 
do upadłego i wszelkich sił dolożyć, by zgnieść te 
ciemne moce, które stają na drodze naszego wy- 
zwolenia. Musimy protestować i zaświądczyć, że 
miema takiej potęgi, któraby mogla naród żydow- 


eki odwieść od drogi, na kiórą wszedł, bo drogu 


ża jest jedynąg, bo niema wyboru. 

Nie przychodzimy x bronią w ręku — ciągnął 
Galej dr Bulwa — nie chcemy nikomu nic odebrać 
ani kultury naszej narzucać — w pocie czola jeno 
chcemy pracować i pracą naszą zdobyć prawo na 
posiadanie własnego dachu nad głową i własne- 
go kawalka ziemi 

Wyrosło pokolenie, które umie nietylko żyć dla 
ujexykay, ale i dla ojczyzny umierać, — gdyby nas 
tam było nie 80 ale 300 tysięcy, nie byłoby lego 
wszystkiego. Ale nas się nie odstraszy temi ofia- 
rami, bo się juź nauczyliśmy nie bać się i ofiary 
ponosić. Nie chcę pocieszać, nie chcę mówić o zem 
ścia, ale pochylam oto głowę przed bohaterami, 
własną Ojczyznę, ojczyznę calego narodu 
krwią serdeczną odwagę mieli zbroczyć. 
odpowiedzią jedynie godną będzie dzie- 
wzmożona emigracya, którą umożliwić 
możecie tylka wy przez ofiarność waszą. 

Z kolei zabiera głos red. dr Elienberg. Siwier- 
Wsiwszy na wstępie, że Żydzi w golusie nie doce- 
niają ani wielkości ani tragizmu wypadków jaf- 
fakich. upatruje wielkość w fakcie dzielnej i sia- 
mowczej obrony, sprowadza mówca tragizm do 
@wóch czynników: primo, że wogóle do suut- 
mych tych wypadków doszło, a secundo, że lyk 
znaczną była liczba ofiar żydowskich. Winę lego 
przypisuje mówca obecnej polityce narodu żydow- 
skiego, który mimo olbrzymich możliwości nie 
może zerwać z bezwładnością golusową i zamiast 
aadziwió świat hojnością i rozmachem, grzężnie 
w bezczynności i skąpstwie, czekając aż mu An- 
glin własny dom wybuduje. Wypadki jaitskie nie- 
chaj będą ostrzeżeniem i memento, że tak dalej 
być nie może, że naród żydowski nie śmie dzięki 
nieudolności finansowej i skąpstwu stać się mo- 
ralnym sprawcą pogromów własnych braci w 
Erec Israel. Albowiem tylko skąpstwo i brak zro- 
zumienia dla wspaniałej konjunktury dziejowej 
stały się przyczyną, że kilkadziesiąt tysięcy cha- 
luców wych do wyjazdu musiało się wstrzy- 
mać i chęci swej poniechać, albowiem apatya spo- 
łeczeństwa żydowskiego, które nie potrafiło stwo 
rzyć warunków bytu w Palestynia dła tysięcznych 
rzesz z Ukra@y i Rosyi, stała się powodem, że te 
dziesiątki tysięcy nie mogły stanąć do walki ra- 
mię przy ramieniu wraz z tą garścią, która tak 


bohatersko sprawy swej i godności broniła w dniu | 


1 maja w Jailie. I teraz oto opłakując zgon 35 na- 
szych bohaterów, prolestujemy przeciw apatyi ży- 

skiego społeczaństwa, przeciw jego karygc- 
i bierności. Apelem o nawrócenie z fałszywej 
drogi bezczynności na tory mocnych czynów i ty- 
tanicznych wysiłków kończy dr Ellenberg swoją 
przemowę. 

Jaka ostatni wil dr Schwarzbart. Na 
wstępie oddał mówca hołd pamięci poległych bo- 
haterów jaffskich, których pamięć i czyny uczci- 
H obecni przez powstanie z miejsc. 

W dalszym ciągu przeprowadza mówca analo- 
gio między żydostwem palestyńskiem a żydostwem 
golusowem i w wyniku dochodzi do ciężkiego za- 
rzutu, że pogrom w Jaffie jest winą Żydów w 
golusie. Na obu krańcach na skrajżej prawicy 1 
skrajnej lewicy narodu stoją żywioły, które z 
maniackim uporem i zawziętością niszczą zapo- 


tzątkowany ledwie gmach odbudowy własnega | ty puszczali w obieg. 
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domu. Mimo całej przepaści, mimo całej otchłani 
jaka różni oba te poglądy na świat: ortodoksyjny 
klerykalizm prawicowy i niemniej ortodoksyjny 
marksizm lewicowy — oba le bieguny — nieświa- 
domie może — ale zgodnie usiłują zburzyć dzieło 
naszego odrodzenia i podkopać jedyna możliwość 
wybudowy własnej ojczyzny. 

I ta olo zgubna działalność stronnictw krańco- 
wych słała się przyczyną tragicznych zajść w Jaf- 
lie. — W końcowej części swego przemówienia 
wskazuje mowea, że i jedni i drudzy pozbawieni 
są poczucia zbiorowej «dpowiedzialności za ca- 
łość narodu, żaden bowiem z tych kierunków sam 
niezdolny jest do podjęcia brzemienia odbudowy na 
własne Lylka barki. Tylko barmonijna współpra- 
ca wszystkich żywiołów od najskrajniejszej pra- 
wiey do najradykalniejszej lewicy zdoła rozpoczę- 
te dzieło cedbndowy Erec Israel do szezęśliwego 
doprowadzić końca i stworzyć dom, w którym 
dość miejsca będzie na wszystkie przekonania, na 
wszystkie ideały. 

Po przemówieniu dra Schwarzbarta odczytał 
sekretarz org. syon. dr Leon Kohn znaną już na- 
szym czyieinikom rezołucye, którą obecni przyjęli 
wśród frenctycznych oklasków. 

W czasie przemówienia dra Schwarzbarta usi- 
łowała garstka wyrosików z pod znaku lewicy. 
poale-syońszięj ciągłem przerywaniem uniemo- 
żliwić spokojny tok obrad. Wybryki te, jak i pó- 
źniejsze, zdgłałla poważna publiczność opanować, 
dając nieodpowiedzialnym żywiołom i ich prowo- 
dyrom, bezczeszczącym pamięć naszych bohate- 
rów, poiegiych w Jaffie, należytą odprawę. 
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KRONIKA. 


Rraków, 18 maja. 
— śastępza szefa intendantury przy DOG Kra- 
ków. Jak się dowiadujemy na zastępcę szefa j 


tendatury przy DOG w Krakowie powolany został 
pułk. Tadeusz Dębski, Krakowianin. Pulk. Debski 
posiada fachowe wykształcenie w dziale intendan- 
ckim. Początkowo służył w wojsku austryackiem, 
w czasie wojny przydzielony został do legionów, 
następnie więziony w Huszt, a ostatnio pełnił słu- 
żbę w czasie obrony Lwowa przy generale Roz- 
wadowskim i Iwaszkiewiczu. 

— Osobisie. Z dniem wczorajszym rozpoczął 3- 
tygodniowy urlop prezydent krak. sądu okr. kar- 
nego p. Rudolf Pelc. Zastępstwo objął s. s. o. p,: 
Józef Klimecki, który przyjmuje strony od godz. | 
1 do 2 popołudniu. | 

— Z uniwersytetu Jagiellońskiego. P. Salomon | 
Markowicz, rodem z Podgórza, otrzymał na lutej- | 
szyin Uniwersytecie stopień doktora praw. 

— Zjazd abituryentów kl. VIII a i VIII b gimn. 
św. Jacka z r. 1896 odbędzie się w Krakowie dnia 
4 i 5 czerwea br. Za komitet: Wład. Arzt, Stan. 
Gołąb, Ryszard Reiner. Bliższe szczegóły poda 
kol Arzt, Kraków ul. Bosacka 1. 5, II p. 

— Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj żegna się z 
publicznością krakowską K. Adwentowicz, które- 
go występy przez 40 wieczorów przyciągały tłu- 
iny słuchaczy. Oslatni występ odbędzie się w kapi- 
talnej kreacyi „Brzydki Ferrante“, Jutro „Rozbit- 
kit", w piątek „Orlątko" z p. Białkowskim, pre- 
miera dowcipnej komedyi warszawskiej Winawe- 
ra „Księga Hioba* w sobołę 21 bm. z p. Sosnow- 
skim w roli głównej. 

— Z teatru „Bagatela“, Dzisiaj i jutro a nastę- 
pnie w sobotę powtórzoną będzie „Ladna histo- 
rya“ Caillaveta į Flersa x p. Zofią Czaplińską, 
która w najbliższy piątek pojawi się w nowej roli 
a mianowicie w roli baronowej Reiner w „Dobrze 
skrojonym fraku", 

— Z teatru Nowości. Operetka Reichweina „[ia- 
zard“ wypełni repertuar całego bieżącego tygo- 
dnia. 

— Falszerze banknotów przed sądem. W dniu 
wczorajszym nastąpił w tutejszym sądzie okr. 
karnym epilog głośnej w swoim czasie afery fat- 
szowania banknotów czesko-słowackich, Na ła- 
wie oskarżonych przed trybunałein sądu przysię- 
głych zasiedli: Maryan Ketarba, 1. 22, ukończony 
gimnazyalista, Wiktor Bromowicz, 1. 26, slud. me- 
dycyny, dr Marek Dróhlich 1. 37, kandydat adwo- 
kacki, Maurycy Goldfinger, l. 28, kupiec, Maucycy 
Schenker l. 35, handlarz, Fajwel Brand 1. 21 ihan- 
dłarz oraz Miiosław Prusa l. 43. 

Kotarba, Bromowicz, Prusa oskarżeni są o to, 
że od listopada 1919 r. do marca 1920 v. w Kra- 
kowie czeskosłowackie publiczne papiery kredy- 
towe za monetę uchodzące, a to banknoty 10U-ko- 
ronowe podrabiali i papiery te we wzajsimueni po- 
rozumieniu ze sobą puszczali w obieg; reszta zaś 
oskarżona jest o to, że w tym samym czasie w 
Krakowie powyższym obwinionym papier, matry- 
ce i prasy oraz inne narzędzia do fałszowania 
banknotów dostarczali, Nadto, że w Krakowie 
Małopulsce i Czechosłowacyi podrobione bankno- 
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Czyny ie slsnov a w odniesieniu do Kotachjk 
Bromowicza i Pru . zbrodnię fałszowaniu pap 
rów kredytowych z «'". 106 u. k. i 108 u k., ule" 
gająca karze z par 3 n. k, w odniesieniu 
do dra Dróhlicha, © 'ngera, Schenkera i Brat 
da współwinę i ucze “iwo w 4brodni fałszowi” 
nia publ. pap. z par. © 108 i 109 u. k. i ulegali 
karze z par. 108 i 105 u. i: 

Rozprawie przewodu.sz» st s. o. dr. Jendl w 


tują s. o. Federowicz i Kiuns, oskarża pra S0- 
zański. Na snli obecni sn również jckarze sadowii 
dr Jankowski i prof. Waroliolz. — Jako ncen czye 


nu złożone są w sądzie piyty litonraficzae, maszy” 
ny, walce, pędzle, korby, pkai i kosze- oraz zwojć 
fałszych 100-koronówek czeskich 1 karbownńcóWa 

Na wczorajszej rozprawie odczytano akt Jsksf< 
żenia, poczem przewodniczący  niustał ui wzyb 
posiedzenie do dnia dzisiejszego z powodu nivsta” 
wienia sie po pauzie jednego z sedziów maysię” 
głych. — Rozprawa rozpisana jest na % Gni. 

— Znowu fabrykantka aniolków. Aresztowana 
Katarzynę Ostawecką (1. 53), zamiesze:łą «o Ped- 
górzu przy ul. Parkowej l. 6. Zacnea ta nie -tid 
trudniła się zawodowo „,„wychowywanism 4 
wysoką upłatą nieślubnych dzieci, które po © vė- 
dzo krótkim czasie przenosiły się za usilną ye 
cą Ostaweckiej do lepszych światów. Między iv" 
nemi O. przyjęła dziecko od Barbs:y Redelewicz, 
któremu nadała własne nazwisko; od Liryi Płon* 
ki 1i-miesięczną jej róceczkę Maryga, n"dając dzie- 
cku nazwisko Litewka, a dalej źtygoduiowa Ja 
ninę Moskał, 5-tygod. Kazim. Pasternaka i 3 daio 
wą Maryę Trage. Od ma! tvch dzieci pobierała 
„wychowczyni" od 800 do 100 mk miesięcznie 
Wszystkie te dzieci, z wyjątkiem Moskałównej, 
zmarły z powodu wyczerpaima głodąwegu 1 nie 
ludzkiego obchodzenia. Dodaż należy, ży czruina 
ta megiera jeszcze po Śmierci dzieci pobierała pen 
syę za nie. 

— Zlodziejka kolejowa. W Krakowie are.zio- 
wano laene Biczysko z Sosnowca, które w po ia- 
gu skradła Maryi Wilczyńskiej karię okrętową, 
dokumenta i 300 mk. W. poznała złodziejkę w Kra* 
kowie i spowodowała jej aresztowanie, 

— Kradzież. Pod zarzutm kradzieży z włama- 
niem w nocy z 13 na 14 maja na szkodę: Franc. 
Kury z powialu migchowskiego aresztowano F. 
Kapcię (l. 31) z Regulic. Szkoda, wyrządzona Ku- 
rze, wynosi 40.000 mk. 
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REPERTUAR TEATRU M. J. SLOWACEIEGO, 
Środa „Brzydki Ferrante“. (ostatni występ K- 
Adwentowicza). 
Czwartek: , Rozbitki”, 


REPERTUAR TRATRU „BAGATELA, 


Środa: „Ładna hisiorya*. 
Czwartek: „ładna historya“. 


REPERTUAR 6PERETKI W NOWGŚCIACE 


Środa: „Hazard“ (występ baletu). 
Czwartek: „Hazard“ 


REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO 
Środa: „Marsylianka”. 

Czwartek: „ldeaina żona” (nowość). 
REPERTUAR TEATRU ŻY DOWSKIEGG 
Środa, czwartek: „Dybuk“. 
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ZWYCIĘSTWO SYONISTÓW PRZY WYBORACH 
DO KAHAŁU W BRZOZOWIE. 


Brzozów (Telefonem). 17, maja. Wczoraj odbyły 
się tutaj wybory do kahału. Tutejsza organizacya 
syońska odniosła walne zwycięstwo, gdyż lista 
jej przeszla w, calości. 

Z EEEE 

Nadużycia walutowe Banku Kupieowa polskie* 
go przed Sądom. We Wtorek rozpoczęła się rof 
prawa o nadużycia walutowe B. K. P. (niezależ- 
nie od sprawy rozirwonienia 300 milonów mk- 
złożonych przez min. spr. wojsk.). W charakierze 
oskarżonych sianęli: dyrektor finansowy banku, 
Feliks Mazurkiewicz, W. żmudzki, główny dyrek- 
tor, oraz Józef Zatcher, dyrektor handlowy Ban- 
ku Kupieciwa Polskiego. W obronie oakarżonych 
przemawiać będą adwokaci: Antoni Bogucki, Ma- 
teusz Gliński, Jan Nwodworski i Franciszek 
Paschalski. 

Akt oskarżenia zerzuca obwinionym popełnia” 
nie nadużyć walutowych przez wywóz marek pok 
skich do Gdańska i inne uiedozwolone transakcy© 
walutowe. Po odczytaniu aktu oskarżenia wyp 
nilo przedpołudniową rozprawę przesłuchanie 
wnego oskarżonego Mazurkiewicza, poczem zezna” 
wali 4 świadkowie: 2 bracia Kupfermanowi% 
Móihlstein i Lewin. Świadkowie ci złożyli prowie 
jednobrzmiące zeznania, że z bankiem nie py 
bezpośrednio w stosunkach finansowych, lecz M% 
bywali od osób trzecich czeki tego banku 4 


m 


i 
Blańsk i dokonywali niemi transakcyj w Gdańsku. 
kw tych zeznaniach sąd orzekł, że wszyscy 4-rej 
Wiadkowie zostaja jako współwinni postawieni 
je oskarżenia i zarządził ich natychmiastowe 
ztowamie, ponieważ żaden z nich nie miał 
sobie kwoty 1 miliona marek, jakiej sąd za- 
ł tytułem kaucyi za pozostawienie na wolnej 
ie. Na tem zakończył się pierwszy dzień roz- 
Rawy. Dalszy ciąg jutro w środę (M). 
z NA an 0 


„Dział sespedarczy. 


Sten emisyi biletów Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej z dnia 30. kwietnia 1921 r. Dnia 
BO. IV. b. r. obieg wynosił 81,555.628.434.50 
mk. Od dnia 20. IV. do 30 IV. b. r. wy- 
puszczono 5,199.711.284.50 mk. Do dnia 30 
Kwietnia 1921 r. puszczono w obieg ogółem 
.086,755.339.719.— mk. 

m Subskrypcya Banku Budowlanego, Na liczne 
/ pytania w sprawie, subskrypcyi na akcye I. se- 
tyi II. emisyi Banku Budowlanego wyjaśniamy, 
ko Dyrekcya przyjmuje zgłoszenia nowych sub- 
kkrybentów na warunkach ustanowionych dla 
Akcyonarynszy dawnych tz. po 1200 Mk. za ukcye 


Kastrzega sobie jednakże prawo przydziału wedle 
wego uznania i w stosunku do pozostałych nie- 
Tozebranych akeyi. 

— Impex S. A. Walne Zgromadzenie akcyona- 
Tyuszy Handlowej Spółki Akcyjnej „„Impex* w 
Krakowie oznaczyło wysokość dywidendy za czas 
Od 1. lipca 1919 do 31. grudnia 1920 na Mk. 40.— 
od akeyi. Kwota ta zostanie wypłaconą za zWwro- 
tem kuponu Nr. L 903 

Handel towarami włóknistymi między Gdań- 
%kiem a Polską. Pisma gdańskie donoszą: Zwią- 
zek grosistów, konfekcyonistów i kupców bława- 
tych, oraz miejscowy Związek detailistów bran- 
ty włóknistej w Gdańsku postanowiły wysłać de- 
legacyę do poszczególnych części rzeczypospolitej 
polskiej, celem zbadania warunków nabywania 
i zbytu towarów w Polsce. 

Wolny handel węglem. Minister handlu i prze- 
Nysłu zgłosił na radę ministrów wniosek 0 wpro- 
Wadzenie z d. 1. września br. wołnego handlu wę- 
Blem. 

Zamknięcie fabryki z braku surowca. Zarząd 
Rabrýki cykoryi Bohn i Ska we Włocławku zawia- 
domił robolników, iż zwalnia ich wszystkich z 
flniem 15. bm. z powodu braku surowca. 

Nowe izby przywozu i wywozu. Celem regu- 
lowania przywozu i wywozu powstały w b. dziel- 
licy pruskiej nowe izby, a to w Poznaniu dla 
Metali i w Bydgoszczy dla drzewa. 

Handel z Rosyą — w ezerwcu. „Przegląd Wie- 
Gorny” donosi na podstawie informacyi z kół 

mpelentnych, że bandel z Wschodem poddany 
będzie jedynie tej reglementacyi, jaka obowiązuje 
łą handlu z innymi krajami tzn. będzie regulo- 
Wany przez Urzędy przy- i wywozu. Handel roz- 
Pocznie się po przejściu zarządu etapów w ręce 
Władz cywilnych, a więc prawdopodobnie dnia 

czerwca br. 

Podwyżka taryfy kolejowej w niem. Austryi. 

- telef.) Z dniem 1. czerwca podwyższony zosta- 
Ę = kolejowa w niem, Austryi o przeszło 


proc, 
2 gisidy. 
Kraków, 17 maja. 
g Dzień dzisiejszy stał pod znakiem ogólnej 
dość znacznej zwyżki, która dala się odczuć 
: na rynku efektowym, jak i na rynku de- 
Wizowym. Prym dzierżyło P. T. H., które 
brzy niskim kursie zyskało na I—III em. 70 
punktów (10%), wzgl. 35 punktów na IV em. 
Poprawiły się także: Żegluga Polska, Auto- 
Motor i Elektrownia w Sierszy. Z papierów 
kacyjnych notowana 4% Poż. Krakowa 2 
2809 po 90. 
= Waluty poszły w nast. sposób w górę: Do- 
Gry o 20, franki franc. o 2, marki niem. o 
Ari, korony austryackie o 0.10, a korony cze- 
We o 1 punkie . F 


R 6% od 1. kwietnia do dnia wpłaty. Dyrekcya | 


| 
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Gielda krakowska z dnia 17-go maja 1921 r. 


Akeye bankowa: ofiar żądano tramaakc 
Folk Faak Przemysłowy I-IV em. 525:—  575— 
Polski Bank Prremysłowy V em. —— — 
Hipeteczny 650— TO 
Ghz krę dr $ 758-— sm 
iemaki Bank Kredyte 675— 25'a 
Pawszechny Bank Kredytowy, Ś. A. owa 
Bank Kredytowy w Warszawie V em. 2560— 2808: = 
Bank Związku Spółek Zarebkewych —  4606— 
Akcya Taw. handi. przem. 
Polskie Tow. handl („P. T. H“) I-II e. 775-— 875:— 180—850 
Polekie Taw. bandi. („P. T. H.“ IV e  W0—  750— 780—750 
Faudl. Spółka ake. „Impałs* = = 
pPelski Gleh* Tew tranrportowo-haadl. 1750—  1850— 1/50—1800 
Zegluga Polska „er“ 450— 550e 500—525 
Zieleniewski 580F—  6260-— 6080'— 
Warsz. Ska ake. Bud. Parawarów lem. —— -^m 
Warsz. Ska akt. Budowy Parowerew Ilem 2006—  2200— 
sLemieaz" fabryka maszyo relaiczych 4500—  4808>— 
„trzebinia* „ maarya i aarz. rola.I-IIL 2506—  2706— 
„drzebinia* fahe. mesryn i narz. rola. IV e. 220%—  240u— 
„Autumotar, fabryka samochodów 1900—  210— 2851: — 
„Górka* fabryka cementu SS  7200— 
OE akc. ZA Gira, Siasa AE kozim 
„lepege" Tew. dla przedsi draiczyeh —  1008:— 
BERF 5 mre E 1586—  1700—- 1656' — 
Elektrownia w Sierszy 1500—  1780— 16640— 1625 
Oikos" T. A. 360:— LAG 
„Pezei* Powstecline zakłady budawlane  900—  1666— 
Fabr. przetworów tłuszex, w Trzebini 2600—  2580'-— 
„Krakus* Zjeda. fabr. przetw. wyskekaw 2600—  3500— 
Fabryka poreelany w Cmielowie 3608—  3800— 
Waluty dawizy Waluta markowa 
Gotówka (banknaty) Czeki wp)ziy 
\ Kupaa Sp Kupna Sprzedaz 
Delary St Zj. PE F R 
Franki frapeuakie 65 — To- 70 172:— 
Franki szwajcarskie —— ——  150'— 160— 
Mmki niemieckie 14:— 15— 14:58 15:58 
Korony muatryackie 148 1:58 1:45 1-55 
Kerany czesko-słowackia 12— 13— 12:56 13556 
Lei rumuńskie -— —— 13— 14 — 
iury włoakia 38: — 47— mna ma 
2 


Początkowe kursa dewiz w Zurychu 17? bm. Ber 
lin 9.80, Nowy Jork 556, Medyolan 31, Praga 8.50, 
Budapeszt 2.70, Zagrzeb 412, Bukareszt 10, War- 
Szawa 0.70, Wiedeń 1.54, austryackie korony stem 
piowana 1.03. 

Kursa dewiz w Wiedniu 17 bm.: Amsterdam 
20674, Zagrzeb 43534, Belgrad 13300, Berlin 983.50 
Bruksela 4850, Budapeszt 201, Bukareszt 1010, Lon 
dyn 2995, Medyolan 5140, Nowy Jork 170.50, Paryż 
4815, Praga 820, Sofia 702.50, beigijskie 4820- buł 
garskie 705, duńskie 10375, Mholende.skie 20550, 
imarka niemiecka 486.50, angielskie 2280, francu- 
skie 4820, włoskie 3130, jugosłowiańskie nierfoto- 
wane, norweskie 9000, polskie 67, rumuńskie 1005, 
czeskie 835, węgierskie nienctowano. 

Marka polska w Pradze 7.62. 

Marka polska w. Berlinie 6.75. 


TELEGRAMY, 


Dymisya min. Grodzietkiego 1 Jankorgtkiego przyjęta. 


M. Warszawa. (Telefonem). ,„Monitor Pol- 
ski“ zawiera w dziale urzędowym dwa pisma 
Naczelnika państwa do prezydenta ministrów 
Witosa, zawiadamiające go o przyjęciu dy- 
misyi ministra aprowizacyi Godzieckiego i mi 
nistra pracy i opieki społecznej Jankowskiego 
i polecające obu minisicom sprawowanie do- 
tychczasowych funkeyj do chwili mianowania 
następców. : 


Tekst umów polsko-(rantushith gofowy. 


M. Warszaw: fielefoneny. Tekst umowy 
ekonomicznej, politycznej i wojskowej między 
Francyą a Polską jest już całkowicie gotowy 
i będzie prawdopodobnie jutro podpisany. 


Po wyborach we Włoszech. 

Rzym. PAT. (WBK). Największy udział w wy- 
borach wykazał Buzen, gdzie głosowało 70 pro- 
cent. Natomiast w Rzymie i Neapolu tylko 43 do 
45 proc. O wyniku głosowania narazie niema zgo- 
dnych: wiadomości. 

Rzym. PAT. (Havas) Wedlug „1 Tempo“ w cza- 
sie starć między partyami było 13 zabitych i oko- 
ło 40 ranionych. W Aquaviva komuniści wdarli 
się do koszar karabinierów. 

Cremon. PAT. (WBK). W. niedzielę wieczór 
strzelali komuniści na przedmieściach przez całą 
godzinę na faścisiów. Policya przywróciła porzą- 
dek, cztery osoby są ranione ciężko, siedm lekko. 

Capo d'lztria. PAT. (WBK). Przyszło tu wczo- 
raj do starcia między faścistami i komunistami, 
przyczem zostało zabitych dwóch faścistów, dwóch 
komunistów i jeden karabinier. 

Via Roggio. PAT. (WBK). Przy starciu pomię- 
dzy faścistami a komunistami zastało dwóch fa- 
ścistów zabitych i kūku rannych, ą 
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Paryż. PAT. „Echo de Paris donosi, że 
konferencya ambasadorów zajmuje się spra- 
wą połączenia Austryi z Niemcami i poleciła 
mocarstwom podjęcie interwencyi u rządu 
wiedeńskiego. Akceptowanie tego kroku na= 
deszło już od wszystkich zainteresowanych 
mocarstw z wyjątkiem Anglii. Oczekują w. 
najbliższych dniach przyłączenia Anglii do tej 
akcyi. i 


wielkie zwycięstwo wyborcze sinieinistów 


Londyn. (Tel. włŁ) Wybory do pierwszego par- 
lamentu w płd. frlandyi dały olbrzymią wię 
sinfeinistom. Otrzymali oni 120 mandatów, nato- 
miast unioniści tylko cztery. W większości okrę- 
gów nie mieli sinfeiniści wogóle żadnych kontr- 
kandydatów. Wielka liczba wybranych posłów, 
znajduje się w więzieniach. Wsród wybranych 
znajduje się też siostra zmariego śmiercią gloda: 
wą hurmistrza miasta Cork. i 
W prowincyi Ulster odbędą się wybory dnia 24 
maja. Walka będzie tu bardzo zacięta, gdyż © 5% 
mandatów zbiega się 73 kandydatów. 


lamachy snieinistów w Londynie. 


Londyn. PAT. (WBK). Wczoraj wieczorem w. 
różnych dzielnicach Londynu dokonano tajemmuż- 
czych zamachów, których dopuścili się sinfeiniści 
uzbrojeni w rewolwery. W wielu mejscach wznie- 
cili pożary, które jednak w krótkim czasie stkr- 
miono. W St Alben w okolicy Londynu byty żan- 
darm i jego żona zostali zranieni strząłemi ræ- 
Lt, W. Liwe poolu podpalono mnósiwe 
MÓW. 

Dublin. PAT. (Havas). Sinfeiniści tatrzymałł vry 
Baliter samochód, wiozący inspektora okręgowa 
£o, jego żonę i dwóch oficerów. Cztery: osoby « po- 
między podróżnych zostały zabite. Sinfeinóści ną” 
atakowali również nadchodzące 


Kamieniew przewodniccctym nowego sowista 


Moskwa. PAT. (WBK) Nowy sowieć moskiew- 
ski odbył pierwsze posiedzenie w duin 13 maja, 
Przewodniczącym został jednogłośnie obrany Ka 
mieniem, który reierował o polityce zewnętrznej 
i wewnętrznej Rosyi. Po Kamieniewie wiał 
E sprawie sukcesu, jaki odniósł z Ar 
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Petersburg bez chleba. 
Londyn. PAT. (W. B. K}. r 
„ Timesa” donosi z Jielsingforsu, że od 8 dná 
nie ma już w Petersburgu chleba dła ludności, 


konges miętzypattamen'amy w Liahonie 


Warszawa. PAT. Na mającym się odbyć w kof 
cu miesiąca kongresie międzyparlamentarnym w. 
Lizbonie sejm polski reprezeniował będzie poaeł 
Radziszewski, który odczyta referat w sprawie 
międzynarodowych traktatów handlowycii. 


x Gumy do wycierania 


w najlepszym gatunku do ołówków, atra- 
mentu i maszyn do pisania jak również 


$wieczki ma Drzewka 


wyrabia krajowa Fabryka wyrobów gu- 
sa: mowych i chemicznych = 


Í M. SPIRA [REGON 


Płac Serkowskiego 5. se 


pism 
BIURO OOŁOSZEŃ i REKLAM 


BM-EARLEBE 


(mu 


ai Ta e warów Phawa- 
Panienka tnych potrzebna. Fir- 
ma P. Feuer, Kraków, ulica Mi- 


$ m imć; 


kołajska 1 1. 1110 
piewżymene niobięskie kol- z praktyką po- 
wa dry atłasowe okazyjnie da DiletialterA (ki) Sakae. Zaia: | 
sprzedania. Oglądaó można od Pi gospodarczy. Zgłoszenia pod 
Tata r preo Tei: Starewińlna 48 adres: Paulińska ańska ad S 1118 
IU. p 1114 zek 
Lamieni mieszkania a 2 pokoi, 
8 przedpokoju, kuchni 
z x komfortem pod W Wawelem, na 
pokoje z przymal. 
komforom ky i A 
uchalterki 
kanta bin- 
my Zgłośze- s z dokładną Si jmaścią kore- 
Sia uje Tow. ad) spondencyi iej i niemiec- 
pom ów, Éw. Gerdrmdy kiej Ra daf zaraz „Shlaod Ma- 
a nuta) F-y $. Blitz Krakow- 
zka L 30. loszania z przedło- 
Dwóch żemiam aferty od 4-4. 1115 


nia ewentuoinie » 
manies rzy cf rodzinie. 


= sz. | Tanie maszyny do pisania. 
Najlepsze i najtańsze ame- 
rykańskia maszyny do pa | 
nia oraz wstążki do O | 
są do nabycia w Agencyi 


„ARGUS Kraków Grodzka 32/1 


dd | iP. |. lig GW i KodiMNÓW! 


eboi pzy kia a wiedeńskie jakotaż 
here 2. ae ata muzyczna i przybory do do- 
tychże poleca w wielkim wyborze 


PEKSTONAT „BECH“ W RABCE 


ustaje otwarty z początkiem maja 
wwillach „REGINA“ i „SLONECZNA“ 
iPzzyjeeaje cię dzieci od lat 5-ciu, zapewniając tro- 
opłakę. Kochnia rytualna. Pościel ze wzglę- 
dów kygienicznych stanowczo wymagana. Ilość dzie- 
ol ograniczona. Zgłoszenia przyjmuje: 


BECK, Kraków Dietla 25. 


Wille iPensyonat 


„Krumholizów“‘w Szczawnicy 
utwarte sd 15-go maja. 1070 
Karsować będzie własny automobil Stary 
eoii 


Mamy do A ż 


ou adzy || ez: 


S HP. żrti et szwajcarskiego 
z oliwiarką,lcko 


browar Przemyśl, 


li Elektromotor! 


3-2 HP. 440 Volt, 800 obr. fabry- 
katu Simens Schuckart blo Kraków. 


i APES Jarowat AOS: j A 


Poszukuje się | 


ága dzieci znającej język pok | 


s, aen i hebrajski, jak również gry 
= warunkach. — Obszar 
dwoczki P k Tarnowa. 


Makiniem Gal, Spółki Wyiawniossj. Rod, RESm.; oi ti i dT DR Meza Dmiescia Dalani wo, ni. Oomakowd | 


EP  drukowy satynowany, Havanna, 


Tac perior*, z własnego składu 
44 W 


IE BERNARD RATI, Nrakóy. i taa | t 


oraz zapalniczki w różnych | — 


hurtowny skład 


LEOPOLD KONTRA. Kraków, nl. Crodra (i. | 


e b różnych przedmiotów tak w gimnazjum męskiem, jak i żeńskiem. Szcze- 
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NOWY BZTENNIK 


RYSIKI I PIORA 

jako zastępca piarwszorzędnych 

fabryk zagranieznyeh oferuje $ 

z mego składu w Krakowis oraz f 

przyjmuję zamówienia na geron 
szkolny. 


Oferuję wszelkiego rodzaju pa- 
pier: bezdrzewny, koncepfowy, 


Pelleur. Haitpost. afiszowy, „Su- 


w Krakawie. 


ENER ila VORGARTENSTRASSE apn: 


| PIŁY mi gel T (PASY! Skórzane 
WEZE parciane LICZNIKI elektr. | | 
Benzynowa MOT GRY ropowa 


elektrycziun gazowe 
i wszelkie artykuły techniczne dostarcza 


limo iażytieniie P. Goldwasser 
Kraków, Grodzka 25. Tl. 2341, 
m MASZYNY MIEDŹ „MOSIĄDZ, 


MATES KA 
aę |P Woń 
| SĘ Ot um WWO 
AETA z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa 
3 i zapobiega im powszechnie znany 


Sów.SRZESZ 
- TELEFON 219 
ykomuje wszelkie 
zamówie w zakres = 
drukarstwa wchodzące. 


w Bodoliiaci z sitkiam wyrobu farmac, laber 
za KOWALSKI: w Warszawie, Miedowa 1. 


JL ZW wie KJ EA == | | 
M dw konni (AJ nm | 


Kasy ogniotrwałe, 
okucia budowlano i meblo- | 
wa, nars stolarskie, 
wagi dacymalne i stołowe; | 
naczymia emaliowana, | 
m inaft. „Phoebus“, | 
\ oraz słoja i aparaty do | 
s, i poleca | 
+ firma 


| JOZEF FERTIG 


SKŁAD ŻELAZA 


Telefon 32k, 


z nælychmiastowa dostawą, 
jak długo zapas starczy 


jszwedzkie zapałki 


879 


Kraków, Szewska 5. 


Ad z szwedzkim napisem, 
marką sieńca, w cenia Kor. 
czesk. 64.000— za wagon; 
loko staCya na granicy sio- 
wachkiej w pobliżu linki 
CZACZA—ŻYWIEC, » » 


„Fortuna* jedyne w chłej Polsce pismo poświęcona aprawom 
s Rrzenia małżeństw podaje 


że przyjmuje iylko oylasaenia matrymoniałae poważnej treści 
Redakcja Kraków Rynek gł. 11. 
do nabycia i na stacjach kolejowych. 


[ MIŁOŚĆ MEŽA | MEŽA 1 


zdobywa ta oszczędna i praktyczna żona któr. + 


Wr. 19 wszędzie 
1101 


za akredytywą 


MANL AIEÓJIOWEDO 


„W Pracze. 


mie oddaje sztywnej bielizny po za dom, lecz į 
prasuje ją w domu krochmalemi błyszczem 

nMORAWY“ z białym niedźwiedziem. Sposób 
użycia ma każdej torebce, do którego łatwo 
się zastosować. Dostać wszędzie. „ysrzegić 
się naśladownictw. 


Dyrekcja $-mio klasowego męskiego i żeńskiego Gimnazjum | 
Humanist. T-wa żydowskich szkół średnich w Częstochowie 
(Gen. Dąbrowskiego 3 a). 


W przyszłym roku szkolnym będą wolne posady nauczycielskie do 


897 


gólnie poszukuje się nauczycieli (ek) języka polskiego, łaciny, matematyki, 
fizyki i historji. 

Płaca taka, jaka będzie wogóle ustaloną dla gimnazjów żydowskich | 
w Polsce z uwzględnieniem warunków miejscowych. Pierwszeństwo mają 
siły kwalifikowane. Oferty z odpisami świadectw należy wnosić do końca | 
maja do rąk 0 dra D. Einhorna w Częstochowie, Dąbrowskiego 3a. 


